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Kin. hrcewa 

opuściła Polskę
Członek Biura Politycznego 

i sekretarz KC PZPR Zenon 
Kliszko przyjął w poniedzia­
łek ministra kultury ZSRR Ka 
tarzynę Furcewą, która bawi­
ła w Polsce w dniach od 16 do 
21 bm. na zaproszenie Mini­
stra Kultury i Sztuki PRL.

W rozmowie wzięli udział: 
sekretarz KC PZPR Artur 
Starewicz, kierownik Wydzia­
łu Kultury KC Wincenty Kra­
sko oraz wicemin. kultury i 
sztuki Kazimierz Rusinek.

Obecny był ambasador 
ZSRR w Polsce — Awierkij 
Aristow.

W godzinach południowych 
minister Furcewa opuściła 
Warszawę, udając się w drogę 
powrotną do Moskwy. (PAP)

Sytuacja w Algierii

Delegacja KC PZPR 
w Berlinie

W niedzielę, 20 bm., przy­
była do Berlina delegacja Wy 
działu Rolnego KC PZPR, na 
czele której stoi zastępca Kie­
rownika Wydziału Eugeniusz 
Mazurkiewicz.

Goście polscy w czasie po­
bytu w NRD zapoznali się z 
doświadczeniami pracy grup 
partyjnych SED na odcinku 
rolnictwa. (PAP)

Spokój przerywany demonstracjami

na
Zlozania Wtańe&W
Cmentarzu Palmir ókim

Szach Iranu 
z wizytą w ZSRR
Szach Iranu Mohammed 

Reza Pahlavi przybył w po­
niedziałek wraz z małżonką 
do Moskwy. Goście irańscy 
przybyli z 10-dniową wizytą 
oficjalną na zaproszenie Pre­
zydium Rady Najwyższej 
ZSRR i rządu radzieckiego.

Na lotnisku Wnukowo Sza­
cha powitali przewodniczący 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR Anastas Mikojan i pre­
mier Aleksiej Kosygin.

Według relacji AFP, w niedzielę około południa odbyły 
się pierwsze demonstracje studenckie na rzecz Ben Belli.

AFP podaje, że przewodni-
czący parlamentu i 
współpracownik Ben

bliski 
Belli,

Hadż Ben Alla został areszto­
wany.

ORGANIZOWANIE 
NOWYCH WŁADZ

Oficjalne czynniki propa­
gandy (m.in. Algierska Agen­
cja Prasowa APS) zapewniają, 
że Rada Rewolucyjna posta­
wiła sobie za cel „wprowa­
dzenie prawdziwej demokra­
cji w całym kraju” kładąc

zms^nlaźnlańbka zaklnada

Z okazji dorocz­
nych Dni Gniez­
na zorganizowa­
no tam żakinade 
ZMS. Na trzy 
dni, łj. 18—20 
czerwca, władza 
miasta przeszła 
w ręce gnieźnień 
skich żaków. Na 
zdjęciu: prze­
wodniczący Pre­
zydium MRN, T. 
Sobieralski wrę­
cza klucz — ia- 
ko symbol wła­
dzy — w ręce 

przedstawiciela 
żaków. Szerzej o 
tej ciekawej im­
prezie oiszemy 

na str. 6.
Fot. — J. Chlasta

szczególny nacisk na „walkę 
z pustą frazeologią i odrywa­
niem młodzieży i narodu od 
tradycyjnych wartości moral­
nych”.

Skład Rady Rewolucyjnej do 
tychczas nie jest znany poza 
czterema nazwiskami: Bume­
dien, Buteflika, Medeghri i 
Szerif Belkasem. Obserwato­
rzy zwrócili jednak uwagę, że 
wśród osób witających mar­
szałka Amera znaleźli się rów­
nież minister przemysłu b. 
rządu Ben Belli, Bumaza i 
minister pracy — Budisa. Ci 
dwaj ministrowie byli promo­
torami wszystkich zdobyczy 
społecznych ostatnich lat. Ko­
mentator AFP nie wyklucza, 
że Bumedien stara się przy­
ciągnąć ich do swej ekipy.

SPRAWA 
„DRUGIEGO BANDUNGU”

Minister spraw zagranicz­
nych Buteflika zapewnił, że 
wszystkie warunki zostaną 
spełnione, by szczyt afro-azja-1 
tycki mógł się odbyć w prze­
widzianym terminie w Algie­
rze. Równocześnie ostro potę­
pił on „informacje nadawane 
przez pewne organy prasowe 
i rozgłośnie radiowe na usłu­
gach imperializmu, mające na 
celu podważenie sukcesu tej 
konferencji”. Politykę zagra­
niczną Algierii określił on na­
stępująco: walka z imperializ­
mem, kolonializmem i neoko- 
lonializmem, nieangażowania 
się, jedność Maghrebu, jedność 
arabska, jedność afrykańska,

sko władz ZRA, zaniepokojo­
nych losem Ben Belli i pra­
gnących, by był on traktowa­
ny jako „wielki przywódca a- 
rabski i afrykański”.

Opinia francuska jest zde­
zorientowana. Więcej jest py­
tań niż odpowiedzi.

Dziennik „Humanite” zamiesz 
cza pełne teksty rezolucji orga 
nizacji algierskich we Francji 
protestujących przeciwko „za­
machowi stanu i pogwałceniu 
konstytucji”. Nazwę — Rada 
Rewolucyjna — „Humanite” u 
mieszczą w cudzysłowie. Or­
gan Centralny FPK wspomina 
także o „poważnej opozycji w 
łonie „Rady Rewolucyjnej”, 
która przechwyciła władze”.

PAP

Komsinkacia telefoniczna 
między Rabatem i Algierem 

przerwana
Korespondent AFP w Raba­

cie podaje, że łączność telefo­
niczna między stolicami Al­
gierii i Maroka przerwana zo­
stała w niedzielę w nocy.

W Rabacie odbiera się radio 
Algier tylko na krótkich fa­
lach, ale na falach tych słyszy 
się tylko pieśni patriotyczne i 
muzykę wschodnią. (PAP)

W. Brytania
uznaje nowy 

rząd algierski

Ponad 100 dziennikarzy 
na trasie Rajdu Konwaliowego

Jest ich ponad stu. Przybyli 43 samochodami z wszystkich 
najpoważniejszych dzienników i tygodników, rac la i e: e 
wizji. Przybyli także dziennikarze z Czechosłowacji i NR . 
Przez dwa dni walczyć będą w konkursach sportowych i 
dziennikarskich Rajdu Konwaliowego, jako ze jest on row- 
nocześnie drugą eliminacją dziennikarskich raj o\ y 
strzostw Polski.

współpraca 
umacnianie 
cie”.

ECHA

międzynarodowa, 
pokoju na świe-

WYDARZEŃ

Rzecznik Foreign Office 
świadczył w poniedziałek

o- 
w

Wczoraj o godz. 17 prezes 
Zarządu Oddziału Stowarzyszę 
nia Dziennikarzy Polskich, 
red. Lech Jeszka, powitał 
wszystkich uczestników Rajdu, 
komandor red. Marian Tokło- 
Wicz zapoznał z programem 
imprezy i najważniejszymi. źa 
daniami, a sędzia główny inż. 
Henryk Frąckowiak wyjaśnił 
Wszystkie sprawy techniczne

Reuter

Kraje Gommonwealthu 
a odroczeniem konferencji 

afro-azjatyckiej
Agencja Reutera doniosła w 

poniedziałek po południu, że 13 
afro-azjatyckich krajów Com- 
^onwealthu wypowiedziało 
się za odroczeniem konferen- 
cji afro-azjatyckiej, która ma 
rozpocząć się 29 czerwca w Al 
Kierze.

Te same kraje zaapelowały 
również do nowych władz al­
gierskich, aby zagwarantowa­
ny bezpieczeństwo osobiste by- 
kgo prezydenta Ben Belli.

Reuter podał tę wiadomość, 
powołując sie na źródła zbli­
żone do konferencji premie­
rów państw Commonwealt.hu 
°braduiacpi obecnie w Londy- 
nie. (PAP)

związane z Rajdem. W wie­
czornych godzinach odbyła się 
pierwsza próba na ulicach Po­
znania, a o godz. 21 pierwszy 
wóz wystartował na trasę, któ 
rej meta znajdowała się w 
Wolsztynie. Następni opusz­
czali Poznań co dwie minuty. 
Późno w nocy, kiedy numer 
oddawaliśmy do druku, ostat­
ni uczestnicy przybywali do 
wolsztvńskiego Domu Tury­
sty, gdzie czekały ich jeszcze 
dwie próby sprawnościowe.

Rajd Konwaliowy organizo­
wany przez Klub Motorowy 
Dziennikarzy w Poznaniu spot 
kał sie z olbrzymim zaintere­
sowaniem wszystkich dzienni­
karzy w Polsce, wyrazem cze­
go jest m. in. rekordowa licz­
ba uczestników.

Program Rajdu obejmuje 
dzisiaj zapoznanie się z walo­
rami turystycznymi powiatu 
wolsżtyńskiego oraz perspek­
tywami rozwoju bazy tury­
stycznej na tym terenie. W 
środę wszyscy uczestnicy tęi 
imprezy zwiedzą ekspozycje 
motoryzacyjna na Międzyna­
rodowych Targach Poznań­
skich.

Jeszcze raz składamy ser­
deczne podziękowania wszyst­
kim zakładom pracy, które u- 
fundowały nagrody oraz uno- 
minki. A oto lista ofiarodaw- 

Dokończenie na str. 4

ALGIERSKICH

Zwraca uwagę nagły przy­
jazd do Algieru wiceprezy­
denta ZRA, marszałka Ame­
ra. Zdaniem dziennika kair- 
skiego „Gumhurija”, Amer 
przyjechał w imieniu Nasera, 
by porozumieć się z algierską 
Radą Rewolucyjną, a przede 
wszystkim z płk. Bumedienem, 
w trzech sprawach: 1. nowej 
sytuacji w Algierii i ną tym 
tle przyszłych stosunków egip- 
sko-algierskich: 2. w sprawie 
konferencji afro-azjatyckiej; 
3. w sprawie losu Ben Belli. 
Amer przedstawił tu stanowi-

CAF-fot.

Uchymiak

Nowi
goście

Dla uczczenia pa 
mięci ofiar hitle­
rowskich zamor­
dowanych w Pal 
mirach w 25 rocz 
nice tego smut­
nego wydarzenia 
liczne delegacie 
złożyły 20 bm. 
wieńce na miejs­
cu uświęconym 
krwią polska — 
na Cmentarzu 
Palmirskim. Na 
zdjęciu: składa­

nie wieńców.

spotkania - transakcje
Minione dwa dni targowe obfitowały w kolejne wizyty 

gości oficjalnych na XXXIV MTP. W niedzielę przybył na 
tereny wystawowe członek parlamentu, przewodniczący Par­
tii Republikańskiej Panamy i były wiceprezydent tej repub­
liki — p. Jose Dominadora Bazana. Tego samego dnia wizy­
tował MTP gość Polskiej Izby Handlu Zagranicznego, dy­
rektor Towarzystwa Importowo-Eksportowego SIMEX X 
Damaszku — p. Mohammed Chache.

Londynie, że Wielka Brytania 
uznaje nowy rząd algierski.

Rzecznik wyjaśnił równo­
cześnie, że Foreign Office zba­
dawszy dokładnie stan rzeczy 
doszedł do wniosku, iż nowy 
rząd algierski nie różni się w 
zasadzie od rządu poprzednie­
go, z tym, że dotychczasowy 
wiceprezydent Bumedien prze 
jął uprawnienia obalonego 
prezydenta Ben Belli. W tej 
sytuacji Wielka Brytania uwa­
ża, iż wystarczy potwierdzić 
uznanie dotychczasowego rzą­
du, co też rzecznik uczynił.

Wielka Brytania jest pierw­
szym wielkim mocarstwem 
zachodnim, które uznało nowy 
rząd algierski. (PAP)

Wczoraj natomiast powitano 
na Targach wieloosobową de­
legację Ministerstwa Handlu 
Zagranicznego Czechosłowacji, 
której przewodniczy minister 
— Frantisek Hamouz. Goście 
zwiedzali MTP m.in. w towa­
rzystwie ministra polskiego 
h mdlu zagranicznego — Wi­
tolda Trąmpczyńskiego.

Na MTP przybyła wczoraj 
także delegacja Handlu i Zao­
patrzenia NRD, w której skład 
wchodzą: kierownik tego re­
sortu — min. Guenther Sieber 
oraz wiceminister Wolfgang 
Bethe.

Z okazji 15-lecia uczestnic­
twa wystawców radzieckich 
w MTP dyr. Stefan Askanas 
wręczył dyrektorowi pawilo­
nu ZSRR — N. I. Stiepance- 
wowi dyplom okolicznościowy 
z gratulacjami. Podobne dy­
plomy z okazji 25-lecia udzia­
łu w Targach wręczono orga­
nizatorom kolektywnej ekspo­
zycji Belgii i Finlandii, a za 
10-letni udział w MTP — or­
ganizatorom kolektywów Gre­
cji, Rumunii oraz 1'9 indywi­
dualnym firmom z 9 krajów.

KONFERENCJA
MIN. E. REDHEADA

W związku z pobytem w Po­
znaniu ministra stanu w Izbie 
Handlu Wielkiej Brytanii — 
Eduarda Redheada, odbyła się 
jego konferencja prasowa z 
polskimi dziennikarzami. Nasz 
gość z dużym uznaniem mówił 
o'sprawności poznańskiej im-

prezy i okazałości tegorocznej 
ekspozycji, podkreślając za­
razem dużą serdeczność z jaką 
spotkał się osobiście podczas 
obecnej wizyty w Polsce. Min< 
Redhead zwrócił uwagę, że te­
goroczna ekspozycja W. Bry­
tanii jest największą z do­
tychczasowych, bierze w niej 
bowiem udział 70 wystawców, 
reprezentujących 140 firm. To­
też ma on nadzieję, iż na 
XXXIV MTP zostanie podpi- 

1 saliych wiele nowych kontrak­
tów z polskimi odbiorcami, 
zwłaszcza w dziedzinie dóbr 
inwestycyjnych. W ciągu mi­
nionych 4 lat eksport wyrobów 
brytyjskich do Polski osiągnął 
sumę 50 min funtów szt., jed­
nakże import polskich towa­
rów był znacznie większy. W 
ramach wzrostu wzajemnych 
obrotów W. Brytania gotowa 
jest importować nie tylko ma­
szyny, lecz również tekstylia 
i wyroby metalowe w zamian 
za brytyjski eksport do Polski.

POLSKA IZRAEL

I

20 MLN DOLARÓW

Jak oświadczył w niedzielę 
sekretarz Ambasady Izraela

w Warszawie p. Szawit

Houda pływalnia u/ Poznaniu

Poznań wzbogacił sie ubiegłej niedzieli o nowy otwarty obiekt kąpieliskowy przy ulicy Chwiał-
kowskieco. Woda w basenach może być podgrzewana, a wiec z kąpieli na świeżym powietrzu 
korzystać będziemy od wczesnej wiosny do późnej jesieni. Jednym z ciekawszych elementów 

tego obiektu jest bardzo oryginalne rozwiązanie konstrukcyjne trybun.

• ".......... y

Fot. — K. Przychodzki

Schlomo, wartość tegorocznej 
wymiany towarowej z Polską 
c Jagnie po 10 min dolarów z 
każdej strony. Dalsze możli­
wości wzrostu obrotów ujaw­
nia obecna ekspozycja targo­
wa Izraela. Są tu wyroby gu­
mowe, lodówki, wyposażenie 
sanitarne, artykuły tekstylne, 
luksusowa odzież skórzana, a 
także interesująca makieta za­
kładu odsalania wody mor­
skiej dla celów konsumpcyj­
nych i przemysłowych.

RHEINSTAL PROPONUJE

Jeden z największych w 
NRF koncernów Rheinische

Dokończenie na str. 2

Humphrey powrócił 
do Waszyngtonu
W niedzielę wieczorem po­

wrócił do Waszyngtonu po 
kilkudniowej wizycie we Frań 
cji wiceprezydent Stanów 
Zjednoczonych Humphrey. Jak 
już donosiliśmy Humphrey 
spotkał się w niedzielę w Pa­
ryżu z prezydentem de Gaul- 
lem i przeprowadził z nim kil­
kugodzinną rozmowę. Po przy 
byciu do Waszyngtonu wice­
prezydent USA oświadczył, że 
jego negocjacje z szefem pań­
stwa francuskiego dotyczyły 
szerokiego wachlarza proble­
mów międzynarodowych, jed­
nakże nie ujawnił szczegółów 
tych rozmów.

Wraz z Humphrey’em powró 
ciii do Waszyngtonu dwaj ko­
smonauci amerykańscy McDi- 
vitt i White. (PAP)

Commonwealt.hu


MTP . MTP
Dokończenie ze str. 1 

fetahlwerke uczestniczy w 
MTP po raz drugi. Prezentuje 
on tutaj 30 zakładów produk­
cyjnych i ponad 2000 różnego 
rodzaju wyrobów, których ro­
czna wartość produkcji sięga 
4 mld marek. Wyroby te to za­
równo'przerób surowców (stal 
i żelazo) jak i gotowych pro­
duktów w postaci maszyn, sa­
mochodów ciężarowych, ciąg­
ników, dźwigów samobieżnych 
oraz lokomotyw w której to 
dziedzinie koncern należy do 
największych producentów w 
świecie.

Jak oświadczył szef praso­
wy p. W. Kleindlek na wczo­
rajszej konferencji, Rheinstal 
zainteresowany jest w rozwo­
ju wymiany handlowej z Pol­
ską. Obecnie budujemy kopal­
nię fosforytów w7 Tunezji, dla 
której koncern ten dostarczył 
pewnych urządzeń. Ta forma 
współpracy w eksporcie do 
krajów trzecich ma zdaniem 
wystawców duże szanse po­
wodzenia. Widzą oni także du­
że możliwości we wzajemnej 
wymianie licencji, a w bezpo­
średnim polskim eksporcie — 
możliwość zakupu naszych ob 
rabiarek, stali walcowanej i 
łożysk tocznych.

DOBRE DNI
DLA POLSKICH MASZYN

Oto nowa porcja ważniej­
szych kontraktów targowych 
polskich central. Sprzedaliśmy 
do ZSRR wyposażenie okręto- 
V e, do CSRS — kilkanaście 
wiertarek, pił tarczowych, 
frezarek, szlifierek i komple­
tów armatury przemysłowej, 
a do Bułgarii — tokarki i 
gwinciarki, oraz koparkę uni­
wersalną i żurawie budowla­
ne. Szwecja zakupiła u nas 
zbiorniki.

Wczoraj natomiast duże kon 
trakty podpisała centrala Me- 
talexport. Wyśle ona do Hisz­
panii zespół zgrzeblny i dwie 
nrzędzarki. Jest to pierwszy 
eksport maszyn włókienni­
czych do tego kraju. Maszyny 
włókiennicze sprzedała centra­
la także do Portugalii. Z kolei 
inna poważna umowa wartoś­
ci 18 min zł dew. została za­
warta z ZSRR na dostawy ko- 
łówek, rolownic i karuzelówek 
kolejowych oraz uniwersal­
nych. Umowa ta realizowana 
będzie w ciągu 2 lat. (zs)

„Zielone światło" A indywidualnego
budownictwa mieszkaniowego

Wywiad z wścemin. Z_ Drozdem

W uchwałach rządu o nowej polityce mieszkaniowej za­
gwarantowana została wszechstronna pomoc państwa dla 
inwestorów budownictwa indywidualnego. O formach tej 
pomocy i zadaniach rad narodowych w związku z prak­
tyczną jej realizacją mówi w kolejnym wywiadzie dla 
PAP wiceminister gospodarki komunalnej — Zdzisław Drozd.

Jak wiadomo — stwierdza Z. 
Drozd — w przyszłym 5-leciu 
głównym budowniczym miesz­
kań będzie spółdzielczość, rea­
lizująca swoje inwestycje za­
równo w postaci domów wielo 
rodzinnych, jak i niskich, 
jednorodzinnych. Nie wszę­
dzie jednak, zwłaszcza w ma­
łych miastach i osiedlach, 
znajdzie się od razu dostatecz­
na, dla założenia osobnej spół­
dzielni, liczba kandydatów na 
budynki jednorodzinne. Z tego 
przede wszystkim względu usta 
lony na lata 1966-—70 model or 
ganizacyjny budownictwa mie 
szkaniowego przewiduje znacz 
ny udział (obok państwowego, 
spółdzielczego i zakładowego) 
budownictwa indywidualnego. 
Zakłada się mianowicie, że w 
ramach tego budownictwa od­
danych zostanie do użytku w 
przyszłej 5-latce ok. 101 tys. 
mieszkań, w tym ok. 63 tys. — 
przy pomocy kredytowej pań­
stwa.

Uchwały stwarzają bardzo 
dogodne — nie ograniczające 
się bynajmniej do pomocy fi­
nansowej — warunki rozwoju 
budownictwa indywidualnego. 
Ustalmy najpierw, kogo one 
dotyczą.

Jeśli chodzi o długotermino 
wy kredyt bankowy, to do ko­
rzystania z niego mają prawo 
osoby budujące domy jedno­
rodzinne i lokale w małych 
budynkach mieszkalnych o po 
wierzchni użytkowej nie prze­
kraczającej 110 m kwadrato­
wych. W uzasadnionych przy­
padkach można uzyskać po­
życzkę na dom o powierzchni 
do 140 m kwadratowych mie­
szczący np. dużą bibliotekę, 
gabinet lekarski, pracownię 
artystyczną itp. Kredyt przy­

znawany będzie również rze­
mieślnikom, którzy obok miesz 
kania budują pomieszczenia 
niezbędne do wykonywania 
zawodu. Wreszcie, mogą liczyć 
na pożyczkę długoterminową 
osoby wznoszące domy o cha­
rakterze pensjonatowym wktó 
rych część mieszkalna nie prze 
kracza 85 m. kw.

Maksymalną wysokość kre­
dytu ustalono na 100 tys. zł 
(dla osób budujących domy 
jednorodzinne na ziemiach za­
chodnich i północnych oraz w 
miejscowościach do 100 tys. 
mieszkańców), względnie na 
90 tys. zł w pozostałych ośrod­
kach. Warunkiem uzyskania 
pożyczki bankowej jest zgro­
madzenie przez budującego 
wkładu własnego w wysokości 
minimum 25 Jub 30 proc, ko­
sztów budowy — zależnie od 
lokalizacji obiektu. Wymagany 
wkład łącznie z przyznanym 
kredytem i dodatkowymi śród 
kami wnoszonymi w trakcie 
budowy, (do których zalicza 
się również praca własna) mu­
szą stanowić pełne pokrycie 
kosztów obiektu. Spłata kre­
dytu bankowego została roz­
łożona na 25 lat, z tym że roz­
poczyna się ją dopiero po upły 
wie 3 lat od momentu przy­
znania pożyczki. Istotne jest, 
że nauczyciele oraz pracowni­
cy zaliczeni do personelu fa­
chowego służby zdrowia za­
trudnieni na wsi i budujący 
tam domy jednorodzinne, uzy­
skali prawo do częściowego 
umorzenia kredytu, mianowi­
cie w wysokości 20 proc, każ­
dej terminowo wpłaconej ra­
ty.

Warto również podkreślić, że 
oprócz kredytu bankowego, mo 
żna otrzymać pożyczkę z za­
kładowego funduszu mieszka­

niowego (w swoim miejscu 
pracy) — w wysokości do 10 
proc, kosztów budowy.

Oprócz pomocy finansowej, 
niezmiernie ważną dla roz­
woju budownictwa indywidu­
alnego sprawą jest zabezpie­
czenie terenów i maksymalne 
usprawnienie procedury odstę 
powania działek pod to bu­
downictwo. Rady narodowe, 
opracowując plany zagospoda­
rowania przestrzennego miast, 
powinny zawsze uwzględniać 
potrzeby budownictwa jedno­
rodzinnego. Należy przy tym 
stworzyć takie warunki aby 
było ono realizowane w for­
mie zwartych zespołów i osie­
dli, gdyż ułatwi to zaopatrze­
nie mieszkańców w artykuły 
pierwszej potrzeby, i zorgani­
zowanie sieci usługowej. Rzecz 
jasna, do zadań rad narodo­
wych należy także -wyposażenie 
terenów pod budownictwo in­
dywidualne w podstawowe 
urządzenia komunalne, takie 
jak drogi, sieć niskiego napię 
cia i źródła wody pitnej.

Sprawą nie mniej istotną 
jest udostępnienie inwestorom 
indywidualnym odpowiedniej 
dokumentacji. Chodzi przede 
wszystkim o to, aby rady naro 
dowe zatroszczyły się o dostar 
czenie im dobrych projektów 
typowych, uwzględniających 
zarówno indywidualne potrze 
by, jak i lokalne możliwości 
materiałowe. Trzeba będzie po 
nadto zorganizować spe^alne 
punkty informujące i rozpor 
wszechniające dokumentację 
typową . (PAP)

Jedność działania — to nakaz 
uialki z imperializmem

W niedzielę 20 bm. dziennik „Prawda” 
zamieścił artykuł redakcyjny, poświęco­
ny problemowi jedności działania w ce­
lu wzmocnienia wTalki przeciwko impe­
rializmowi.

„Prawda” stwierdza, że imperializm 
amerykański w ostatnich czasach akty­
wizuje się, zaostrza sytuację, podsyca

zaaprobowane przez partie marksistow­
sko-leninowskie.

Nawet wówczaś, gdy istnieją różnice 
poglądów dotyczące linii politycznej, 
wielu ważnych problemów teorii i tak­
tyki, możliwe i konieczne jest dążenie 
do jedności działania w walce z impe­
rializmem, o powszechny pokój, o ży-

Finał Roku Kultury Sanitarnej
Przeszło dwanaście miesięcy trwał Rok Kultury Sanitap. 

nej, którego organizatorem na terenie Wielkopolski by­
ła Wojewódzka Komisja Młodzieżowa PCK przy współpra. 
cy Kuratorium OSP, służby zdrowia oraz ZHP, ZMS i 
ZMW i związków zawodowych (ZNP i ZZPSZ).

Imprezę tę podjęto dla ucz­
czenia przez młodzież XX- 
lecia Polski Ludowej. Rok Kul 
tury Sanitarnej miał charak­
ter konkursu, w którym szkol 
ne koła PCK czynami społecz­
nymi współzawodniczyły o jak 
najlepsze wyniki w higienie 
osobistej, higienie szkoły i do­
mu oraz profilaktyce czyli za­
pobieganiu urazom i nieszczę­
śliwym wypadkom.

Konkurs został rozstrzyg­
nięty i wczoraj w obecności 
przedstawicieli centralnych i 
wojewódzkich władz PCK 
oraz Kuratorium rozdano na-

Siedem pirackich 
nalotów na BM

Około 60 samolotów amery­
kańskich i południowowiet- 
namskich — donosi agencja 
AP z Sajgonu — dokonało w 
poniedziałek siedmiu nalotów 
na DRW, bombardując mosty, 
koszary i inne obiekty.

Z doniesień agencji wynika, 
że w rejonie Dong Hoi zrzuco­
no podczas tych pirackich na­
lotów 27 ton bomb.

Misja Łącznikowa Naczel­
nego Dowództwa Wietnam­
skiej Armii Ludowej przesłała 
protest do Międzynarodowej 
Komisji Nadzoru i Kontroli w 
Wietnamie, w której protestu­
je przeciwko kolejnym pirac­
kim nalotom na DRW, w dniu 
19 bm., podczas których bom­
bardowano i ostrzelano zamie­
szkałe okręgi w prowincjach 
Ninh Bingh i Thanh Hoa.

PAP

W iOH zakończono praktyki
Na zaproszenie Komitetu Pracy i Płac przebywała w na­

szym kraju grupa młodzieży kubańskiej, pracująca w Mini­
sterstwie Rolnictwa w Hawanie oraz w gospodarstwach do­
świadczalnych, m. in. w prowincji Pinar del Rio.

W czasie rocznego pobytu w 
Polsce goście kubańscy zapo­
znali się z pracą Stacji Zapo-

sytuację w światowym ruchu komunisty 
cznym, nasza partia już od 8 miesięcy, 
jakie minęły po październikowym Ple­
num KC KPZR, nie prowadzi otwartej 
polemiki. Niestety, stanowisko KPZR 
nie znajduje właściwego zrozumienia u 
kierownictwa Komunistycznej Partii 
Chin.

Ostatnio w prasie chińskiej ukazał się
szereg artykułów i zamieszczono sze­
reg przemówień, wypaczających rzeczy­
wisty stan rzeczy, stanowisko KPZR i in 
nych partii marksistowsko-leninowskich, 
sytuację w ruchu komunistycznym. Ar­
tykuły i przemówienia te miały wyraź­
nie nieprzyjazny charakter wobec 
KPZR i większości bratnich partii.

ogniska wojny i podejmuje coraz nowe 
akcje zmierzające do zdławienia walki 
wyzwoleńczej narodów. Aby osiągnąć 
pomyślny zwrot w stosunkach międzyna 
rodowych, konieczna jest, konsolidacja 
wszystkich sił frontu antyimperialisty- 
cznego.

Narada konsultatywna przedstawicieli 
partii komunistycznych i robotniczych, 
która odbyła się przed przeszło 3 mie­
siącami, podkreśliła decydujące znacze­
nie, jakie posiada dla pomyślnej walki 
z imperializmem zespolenie wszystkich 
rewolucyjnych sił współczesności, umo­
cnienie jedności światowego ruchu komu 
nistycznego. „Dokumenty tej narady — 
głosi „Prawda” — są całkowicie zgodne 
z generalną linią ruchu komunistyczne­
go, sformułowaną w deklaracji i oświad­
czeniu narad moskiewskich, z zasadami 
marksistowsko-leninowskimi”.

Dziennik przypomina, że Plenum KC 
KPZR, które odbyło się w marcu, za­
aprobowało dokumenty konsultatywnej 
narady. Apel o jedność działania w wal­
ce z imperializmem, o wspólne cele, 
zaaprobowały w ciągu krótkiego okresu 
czasu partie komunistyczne i robotnicze: 
Australii, Austrii, Argentyny, Belgii, Buł 
garii, Boliwii, W. Brytanii, Węgier, NRD, 
NRF, Grecji, Danii, Izraela, Indii, Ira­
nu, Hiszpanii, Włoch, Kanady, Cypru, 
Kolumbii, Kuby, Libanu, Luksemburga, 
Maroko, Meksyku. Mongolii, Norwegii, 
Peru, Polski, Portugalii, San-Marino, Sy 
rii, USA, Urugwaju, Finlandii, Francji, 
Czechosłowacji, Chile, Szwajcarii, Ekwa 
doru i szeregu innych.

Problem różnicy poglądów w między­
narodowym ruchu komunistycznym po­
winien być rozoatrywany w powiązaniu 
z zadaniami walki przeciwko imperiali­
zmowi, o interesy klasy robotniczej, o 
sprawę niezawisłości narodowej, o pokój 
i socjalizm. Komunistom nie wolno za­
pominać o swvch najważniejszych zada­
niach. o swym głównym wrogu — im-

wotne interesy i historyczne cele klasy 
robotniczej. Teza ta oznacza, że nawet 
w warunkach obecnie istniejących po­
ważnych różnic poglądów — istnieje za­
równo realna możliwość jak i pilna po­
trzeba osiągnięcia jedności w praktycz­
nym działaniu.

Artykuł podkreśla, że oceniając trzeź­
wo sytuację, należy uznać iż różnice po­
glądów nie dadzą się od razu usunąć. 
Komunista rezygnujący pod pretekstem 
istnienia różnic poglądów ze wspólnego 
działania w walce przeciwko wspólnemu 
wrogowi, odrzucający hasło zespolenia 
wszystkich sił antyimperialistycznych — 
nie wypełnia swego świętego obowiązku 
internacjonalistycznego.

Droga do jedności ruchu komunistycz­
nego przebiega w obecnych warunkach 
przez wspólne działanie przeciwko 
wspólnemu wrogowi, w imię wspólnych 
celów. Teza ta spotkała się z głębokim 
oddźwiękiem w wielu partiach komuni­
stycznych.

„Jedność działania obozu socjalistycz­
nego i międzynarodowego ruchu komuni 
stycznego w walce przeciwko imperializ 
mówi, w obronie pokoju, wolności i nie­
zawisłości narodów jest pilną potrzebą 
naszych czasów” — oświadczył na ple­
num KC PZPR — Władysław Gomułka.

Takie podejście do sprawy zespolenia 
międzynarodowego ruchu komunistycz­
nego w pełni poparły partie, wykazują-
ce różne niuanse w podejściu do tych 
czy innych zagadnień, jest to zupełnie 
r/aturalne, albowńem podejście takie wy 
,raźa troskę nie o jakiś sektor ruchu ko­
munistycznego, lecz o jfego całość. Po­
dejście takie pozwala skutecznie har­
monizować niezależność i samodzielność 
każdej partii z kolektywnym działaniem 
przeciwko wsnólnemu wrogowi.

Komunistyczna Partia Związku Ra­
dzieckiego czyni wszystko co jest konie­
czne, aby te zasadnicze wnioski partii 
komunistycznych zostałv praktycznie 
zrealizowane i doprowadziły do umoc­
nienia jedności międzynarodowego ru-

perializmie.
„Prawda” nodkreśla, źe takie podej- . .,

cie do problemu zostało powszechnie chu komunistycznego. Pragnąc uzdrowić

Rzecz jasna, źe takie postępowanie nie 
może przyczynić się do sukcesu walki o 
jedność szeregów komunistycznych.

Dobro światowego ruchu rewolucyjne­
go wymaga dziś pilnego poszukiwania 
realnych dróg, prowadzących do zbliże­
nia wszystkich bratnich partii. Nie służą 
dobru światowego ruchu rewolucyjnego 
próby dyskredytowania tych czy innych 
oddziałów ruchu komunistycznego, a tym 
bardziej przedstawiania ich jako wrogie 
klasowo siły. Skoncentrowanie uwagi na 
tym co łączy bratnie partie, na aktual­
nych zadaniach stojących przed ruchem 
wyzwoleńczym — oto droga, po której 
krocząc można dojść do zespolenia sze­
regów komunistycznych w całym świe­
cie na zasadach marksizmu-ieninizmu.

„Prawda” stwierdza, że w chwili obec­
nej nie ma bardziej pilnego zadania niż 
walka o położenie kresu agresji USA 
w Wietnamie. Jest to najważniejsze za­
gadnienie obecnej chwili.

Naród radziecki — kontynuuje 
„Prawda” — snełniając swój obowiązek 
internacjonalistyczny, udziela pomocv i 
poparcia narodowi wietnamskiemu w je­
go bohaterskim walce, .w umacnianiu 
obronności DRW.

Dużej pomocy i pooarcia narodowi 
wietnamskiemu udzielato inne kraje so­
cjalistyczne — europejskie i. azjatyckie. 
W wielu soośród tvch krajów — podob­
nie i w Związku Radzieckim — licz­
ni obywatele wyrażaja gotowmść ochot­
niczego udania się do Wiet­
namu; by walczyć ramie przy ramieniu 
obok swvch wietnamskich braci.

Ideolodzv burżuazii daremnie cieszą 
się z powodu obecnej sytuacii w ruchu 
komunistycznym. Nieprzerwanie wzra­
sta liczba nartii komunistvcznvch i li­
czebność ich szeregów. W chwili obecne’ 
w 88 kraiach narlie komunistyczne jed­
noczą w swych szeregach 4^.7 min osób

Partie marksistowsko-Tenmowskie — 
stwierdza w zakończeniu ..Prawda” — 
wysoko wznoszą sztandar jedności i ze­
spolenia wszystkich sił rewolucyjnych.

' PAP

biegawczej Ochrony Roślin w 
Sulęcinie oraz wysłuchali wy 
kładów o chorobach i ochro­
nie roślin prowadzonych przez 
naukowców z Instytutu O- 
chrony Roślin w Poznaniu. Ce 
lem zdobycia specjalizacji za­
wodowej młodzi rolnicy z 
Kuby odbyli ponadto prakty­
kę w laboratoriach instytutu. 
Tutaj uzyskali również pod­
stawowe wiadomości z dziedzi­
ny mikrobiologii i toksyko­
logii.

Kubańczycy przybyli do 
Polski we wrześniu ub. roku 
na pokładzie radzieckiego stat 
ku „Turkmenia”, który przy­
wiózł ich wraz z inną grupą 
młodzieży odbywającą staż w 
Poznańskich Zakładach Meta­
lurgicznych „Pomet”. Po krót­
kim pobycie w stolicy i ukoń­
czeniu lektoratu języka pol­
skiego zwiedzili następnie 
Kraków, Zakopane oraz obóz 
w Oświęcimiu.

W sobotę odbyło się w In­
stytucie Ochrony Roślin uro­
czyste zakończenie kursu i 
wręczenie dyplomów prakty­
kantom. Wczoraj, młodzi Ku­
bańczycy udali się w drogę 
powrotną do kraju.- Wraz z 
nimi wyjechała ria wakacje 
letnie blisko 800-osobowa gru­
pa młodzieży kubańskiej stu­
diująca w krajach socjali­
stycznych. (wa) 
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiinnniimiimiiim

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Mirosław Idziorek

grody zwycięzcom. W grupie 
szkół 4-klas owych nagrody 
zdobyły szkoły; I — Kami on. 
ka pow. Czarnków, II — Bród, 
na pow. Chodzież, III — Wito. 
Wo pow. Środa. W grupie szkół 
7-klasowych: I — Radwanki 
pow. Chodzież, II — Rydzyna 
pow. Leszno, HI — Szkoła nr 
34 z Poznania, IV — Sobótka 
pow. Ostrów, V — Szkoła nr 3 
Szamotuły, VI — Szkoła nr 8 
Piła, VII — Chrzypsko Wiel­
kie pow. Międzychód. W gry­
pie szkół średnich: I — Tech­
nikum Leśne w Goraju pow, 
Czarnków, II — Technikum 
Ekonomiczni Kalisz, in _ 
Technikum Rolnicze Powo- 
dowo pow. Wolsztyn, jy 
Technikum Ekonomiczne Le­
szno, V — Zasadnicza Szkoła 
Zawodowa Chodzież. Ponadto 
11 szkół otrzymało dyplomy 
wyróżnienia.

Warto dodać, że w konkur­
sie brało udział 1207 szkół 
czyli prawie połowa wszyst­
kich szkół wielkopolskich.- 
Najlepsze wyniki osiągnęły po 
wiaty Chodzież, Czarnków i 
Leszno gdzie konkurs objął 
100 proc, szkół, (ms)

Z narady TŚM

Szersze kręgi 
oddziaływania

W soSbtę spotkali się w Po­
znaniu na naradzie organiza­
cyjnej działacze Towarzystwa 
Świadomego Macierzyństwa, 
tj. przewodniczący i sekretarze 
powiatowych i dzielnicowych 
zarządów TŚM.

Przedstawiciele pięciu po­
wiatów — Konina, Leszna, O- 
strowa, Rawicza i Wrześni — 
składali na naradzie sprawo­
zdania ze swej półrocznej 
działalności. Wynika z nich, 
że działacze Towarzystwa 
skoncentrowali swą uwagę na 
pracy we wsiach i osiedlach 
najbardziej odległych od 
miast powiatowych. Tam głów 
nie — mimo poważnych trud­
ności komunikacyjnych — kie 
rowani byli prelegenci, tam 
również starano się wciągnąć 
do współpracy inne organiza­
cje społeczne.

Bardzo cenną inicjatywę 
podjął na naszym terenie po­
wiat Leszno. Rozpoczęto tam 
masowe badania ginekologicz­
ne i cytologiczne kobiet. Prze 
prowadza się je w zakładach 
pracy, gdzie zorganizowane zo 
stały* specjalne gabinety. Ba­
dania podjęto w związku z na 
der często występującymi przy 
padkami nowotworów narzą­
dów rodnych u kobiet.

Dyskutanci zwracali rów­
nież uwagę na potrzebę sek­
sualnego wychowania młodzie 
ży szkolnej. (wch)

Tragiczne zderzenie 
dwóch autobusów

Około północy z niedzieli na po­
niedziałek na moście na Warcie 
koło Sieradza wydarzyła się tra" 
giczna w skutkach katastrofa Z 
powodu zderzenia się dwóch au“ 
tobusów wycieczkowych.

Z nieznanych jeszcze przyczyn 
autobus marki San należący d® 
Pabianickiej Fabryki Narząd 
zderzył się z autobusem San ża­
gańskiej Komunikacji Miejskie . 
W autobusach jechało łącznie 
osób.

Wskutek zderzenia rannych zo 
stało 36 osób, w tym obaj kierów 
cy autobusów. W szpitalu zmar 
Henryk Belek z Pabianic. 6 oso’, 
po nałożeniu opatrunków, 
niono do domu. 29 osób ciężęj 
lżej rannych przebywa nadal 
szpitalach w Sieradzu i Zdun 
skiej Woli. Życiu ich nie z3' 
graża niebezpieczeństwo. Specjał 
komisja bada przyczyny wypad

Siugi numer poznańskiego nfesięcznika |Si|PT 
społeczno-kulturalnego już w kioskach J
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}CZn5ca 11 czerwca 1941 roku

Zwrotny dzień drugiej wojny ZJEDNOCZENIE A LA KONCERN?
r»rzed 24 laty, 22 czerwca 1941 roku — 
/ zmasowane siły Wehrmachtu i SS 

wsparte kontyngentami antyradzieckich 
aszników Trzeciej Rzeszy, przystąpiły do 
izacji planów rozbicia w toku jednej 
^awicznej kampanii Związku Radzieckie 
W cztery lata później, pohańbione lu- 

^jstwem sztandary niemieckich preten- 
tów do panowania nad światem, padały 
•otem pod Mauzoleum Lenina na Placu 
)rwonym. Głuchy łoskot okuciowych swa- 
i, tworzył symboliczne podzwonne tej naj­
lżej jeśli chodzi o cele — zarazem zaś 
bardziej awanturniczej jeśli chodzi o re- 
$ szans osiągnięcia tych celów — anty- 
thodniej krucjaty niemieckiego imperiali- 

f ciągu tych czterech lat toczyły się naj­
eżę, najbardziej krwawe bitwy wszyst- 
i czasów. Napadnięte narody Związku 
Reckiego, największym wysiłkiem i naj- 
jszymi ofiarami, bez „drugiego frontu” 
siały dokonać zwrotu w dziejach drugiej 
■ny światowej. Następnie zaś, aż spod Sta­
ndu, Armia Radziecka musiała poprowa- 
£ po Łabę działania wyzwoleńcze, decy- 
jące nie tylko o prawie do życia mieszkań- 
; Kijowa, Leningradu czy Mińska, ale tak- 
ffarszawy, Poznania, Pragi.

. ; . DZIEŃ WIARY

TYLKO HITLER WINIEN?

‘.[imo tó, wspominając ów 22 czerwca 1941
:u,i, oznaczony w kalendarzach hitlerow-
ch sztabów kryptonimowo dniem „D” 
i „Drang”), częstokroć na plan dalszy od- 
ramy jego tragizm. Nie tylko dlatego, iż 
damy go z perspektywy nieomal ćwierć- 
ecza, na które składa się także dwudzie- 
lecie po berlińskim finale 1945 roku.
)la nas, podbitych już w roku 1939, odar- 
h klęską Francji i ewakuacją brytyjskie- 
korpusu ekspedycyjnego z Dunkierki ze 
dzeń wiary we wszechmoc mocarstw za- 
idnioeuropejskich, znających przed 22 
rwca 1941 roku równoznaczny z wyro- 
m na cały naród sens nazwy „Auschwńtz” 
już pierwszy komunikat OKW z frontu 
chodniego, choć głosił zwycięstwa, stał się, 
rew intencjom autorów, zwiastunem na- 
ei. Ba, pewności o nieuniknionej już klęs- 
antyradzieckich krzyżowców. Pozostaliśmy 
zlomnie o tym przeświadczeni — mimo 
ejnych komunikatów o Mińsku, Smoleń- 
i, Wiazmie, Kijowie, Orle i Oranienbau- 
s, czy też następnego roku, po zimowych 
iościach spod Moskwy i Rostowa, znowu 
ibowych wieści o Charkowie, Elbrusie i 
ikach już w centrum Stalingradu.
Jczywiście, to iż my, pozbawieni wówczas 
żliwości i jakichkolwiek realnych ocen, 

! jednoznacznie ocenialiśmy napaść hitle- 
vskich Niemiec na Związek Radziecki ja- 
awanturniczy krok samobójczy, można 

maczyć zwyczajem wszystkich tonących, 
?piających się nadziei. Ale faktem jest — 
! zawiedliśmy się. Związek Radziecki nie 
wódł nadziei.'
Ponadto zaś, historyczna analiza wyda-
:ń roku 1941 dokonywana już w oparciu
naukową znajomość układu sił, możliwoś- 
i działań obu stron, potwierdza obiektyw- 
słuszność tamtych naszych nadziei. Pro- 

łdzi też do druzgocącej oceny autorów i re- 
:zatorów agresji na Związek Radziecki, ja- 
1 awanturników, ważących się na krok nie 
Jjący realnych szans powodzenia. Dyskwa- 
ikuje ich jako strategów.

Pani I. S. z Poznania napi­
sała do redakcji o wlo­
kącej się niemal od oś- 

® lat sprawie eksmisji ro- 
‘ny O. z ul. Podolskiej 5. 
stanowiliśmy bliżej przyj- 
!c się nie temu konkretne- 
J Przypadkowi, lecz całemu 
ładnieniu, jakim jest pro- 

eksmisji mieszkanio- 
Ostatnio bowiem zbyt 

otrzymywaliśmy sygna- 
na temat opieszałości w 

wnywaniu wyroków sądo- 
’ch bądź decyzji administra- 
mych w tym zakresie.
Sytuacja mieszkaniowa po­
laków nie jest jeszcze na 
‘e dobra, by można było 
eliminować tak przykre zja 

jak eksmisje. Sporo 
Potów przysparzają długo- 
me zaniedbania. W przypad 
poznania spiętrzenie liczby 
aw eksmisyjnych nastąpiło 
^skutek różnych przyczyn, 
c głównie z braku rygo- 
Jycznej polityki mię­
śniowej w poprzednich o- 
<sach — na początku minio- 
2 kadencji Rady .Narodowej. 
'Siąpiono zatem już wów- 
;.s do porządkowania tego 

spraw mieszkaniowych, 
^lo przede wszystkim 
Ś^Pieszać wydawanie wy- 

W trybie administracyj- 
C szybciej przystępował do 
?chrZ^an'a sPraw eksmisyj 

. sad. Jednak życie nie e- 
;r'nowało tego rodzaju

Przeciwnie — stale wy 
powały nowe. Niemniej 
? koniec roku 1964 dopro- 
?z°ho do tego, że większość 
,{a^ ^^kała wyroki sądo- 
L. dź prawomocne decyzje 

mistracyjne. Dalsze dzia- 
j16 miało nolegać iuż tylko 

Wykonaniu wyroków, Ba,

Był 
czyła, 
krach

okres, kiedy strona niemiecka tłuma- 
zgodnie z wytycznymi Goebbelsa,

planów błyskawicznego rozbicia Zwią­
zku Radzieckiego przeciwieństwami atmosfe­
rycznymi. Po dziś dzień zresztą w zachod- 
nioniemieckiej literaturze historycznej bia­
doli się, iż w latach 1941—1945 bywały we 
wschodniej Europie zimą mrozy, wiosną od­
wilże i roztopy, latem wysuszające ziemię 
upały, jesienią zaś pluchy i błota.

Ale od dnia samobójstwa Hitlera, w miej­
sce owych mitycznych sprawców klęski na 
froncie wschodnim, mianowicie generała 
Mroza, generała Błoto, generała Odwilży — 
głównym a nawet niemal wyłącznym wino­
wajcą został mianowany przez pogrobowców 
Trzeciej Rzeszy, fuehrer. To on -wyłącznie — 
jeśli wierzyć osieroconym generałom — za­
przepaścił szanse pewnego zwycięstwa. Zwy- 
cięstwa, które ponoć mogliby bez niego od­
nieść generałowie. Mało: generałowie ponoć 
„zdecydowanie występowali przeciwko awan­
turniczym planom Hitlera”, „przestrzegali” 
przed nadmiernym ryzykiem, „realnie” oce­
niali siły radzieckiego przeciwnika.

Tylko, że trudno przy badaniu historii lat 
1939—45 ograniczać się do tworzonych z myl 
ślą o własnej rehabilitacji wspomnień gene­
rałów niemieckich, lub przez nich, z taką 
samą tendencją, fabrykowanych dziejów zma 
gań na froncie wschodnim. Sięgamy więc m. 
in. po zachowane stenogramy rozmów Hit­
lera z jego sztabowcami, lub po dokumenty 
sztabowe — również na szczęście zachowane 
i dostępne historykom. Co zaś wówczas po­
zostaje z owej legendy o genialnej generali- 
cji niemieckiej i unieszczęśliwiającym ją, 
marnującym jej zwycięstwo, fuehrerze? Co 
najwyżej niesmak i pogarda dla ludzi współ 
winnych najstraszliwszych zbrodni przeciw­
ko ludzkości szczycących się wciąż orderami, 
rozdawanymi przez Hitlera, a jednocześnie 
tchórzliwie chowających się za jego samobój­
cze plecy.

Jak zarządzać? Jaka komór­
ka organizacyjna powinna 
mieć głos decydujący w 

najważniejszych sprawach da 
nego przemysłu?— Z pytania­
mi takimi stykamy się już od 
dawna. I od dawna również 
trwają dyskusje na temat sa­
modzielności i uprawnień nie 
tyle resortu (bo to nie nasu­
wa na ogół większych zastrze­
żeń) i nie tyle nawet przed­
siębiorstwa, bo i w tym przy­
padku są już ustalone pewne 
zasady, ile „gestora branży”. 
Tym gestorem jest lub ma 
być — zjednoczenie przemy­
słowe.

nej pracy i często oceniane 
jest przez jedną z nich jako 
nieudolność, a przez drugą — 
jako brak zaufania.

zamówień, przewracających’* 
pierwotne ustalenia, szczegól­
nie od zagranicznych klien­
tów napływa w późniejszym 
terminie. Co wtedy robić?

DO SZTAMBUCHA NATO

Można by gratulować amerykańskim ge­
nerałom tego rodzaju sojuszników i eksper­
tów od spraw wojny na wschodzie. Ale trze­
ba ich upominać: nie wierzcie awanturni­
kom! 24 lata temu wprowadzili w błąd swe­
go ówczesnego fuehrera tak partackimi eks­
pertyzami na temat sił obronnych Związku 
Radzieckiego, iż uznał go za rzekomego .ko­
losa na glinianych nogach”. Później zaś okła­
mywali systematycznie Hitlera, przedsta­
wiając mu fałszywy obraz wydarzeń na fron­
cie wschodnim, wyolbrzymiając każdy suk­
ces i deprecjonując klęski tych wojsk, za któ­
re ponosili odpowiedzialność, że w efekcie 
powodowali go do coraz bardziej awanturni­
czych decyzji strategicznych.

Cóż bowiem z tego, że ówczesny wódz dzi­
siejszych ekspertów USA i NATO został uka­
rany za posiadanie takich specjalistów od 
krucjat przeciwko mocarstwu socjalistyczne­
mu, koniecznością ucieczki przed odpowie­
dzialnością nie tylko do podziemi berliń­
skiej Reichskanzlei lecz i w nicość! Nim na 
gruzach niedoszłej stolicy niedoszłego „Welt- 
reichu” załopotały sztandary napadniętych i 
skazanych na zagładę lub niewolę narodów 
•— iluż zginęło ludzi, ileż zostało zniszczo­
nych miast, ileż cierpień przeżyły setki mi- 
liony._

ZBIGNIEW SZUMOWSKI

KONIECZNE — ZMIANY

Zagadnienie stało się szcze­
gólnie aktualne obecnie, po 
IV Zjeździe PZPR i II Ple­
num KC, kiedy to wyraźnie 
podkreślono konieczność pod­
niesienia rangi zjednoczeń w 
naszej gospodarce i znacznego 
zwiększenia ich uprawnień. 
Sprawy te są teraz przedmio­
tem ożywionej dyskusji. Nie 
wszystkie głosy są zbieżne. 
Ale atmosfera dyskusji sprzyja 
niewątpliwie rodzeniu siękon 
struktywnych w tej dziedzinie 
wniosków.

„Tworzywo dyskusyjne” na 
temat zjednoczeń jest bardzo 
bogate. Stanowią je przede 
•wszystkim te wszystkie niepra 
widłowości, które w sposób wi 
doczny hamują elastyczną i 
operatywną działalność zjed­
noczeń, spychając je w spo­
sób niezamierzony do roli daw 
r.ych centralnych zarządów.

BRAK ODPOWIEDZI

Często pytamy: dlaczego 
właśnie w sezonie letnim brak 
lekkiego obuwia, sandałów 
itp.? Dlaczego w sezonie zimo 
wym brakuje poszukiwanych 
kozaczków i innych butów, ko 
niecznych przy mrozach i śnie 
gach? Trudno nam znaleźć od 
powiedź, bo naszym zdaniem 
zjednoczenie powinno być zdol 
ne natychmiast reagować na 
wymagania klientów, na po­
trzeby sezonowe i nakazy mo­
dy. To chyba jest elementar­
nym obowiązkiem zjednocze­
nia.

Otóż sprawa nie jest taka 
prosta. Zjednoczenie typu ryn 
kowego powinno mieć szcze­
gólnie dużą samodzielność i 
uprawnienia w zakresie ope­
ratywnej korekty zadań przed 
siębiorstw oraz redystrybucji 
środków na ich realizacje. Na 
leżałoby zatem zmniejszyć 
ilość krępujących przemysł 
wskaźników.

Zamówienia otrzymywane 
od odbiorców nie zawsze w 
pełni pokrywają się z przewi­
dywaniami. Dlatego — w 
myśl obowiązujących obecnie 
przepisów — dyrektorowi zjed 
noczenia przysługuje prawo 
korygowania zadań rocznych 
przedsiębiorstw, ale jedynie 
do 15 lipca. A przecież wiele

NAJSŁABSZE OGNIWO

Najsłabszym ogniwem w sy­
stemie zarządzania przemy­
słem jest właśnie zjednocze­
nie. Stało się tak dlatego, że 
zakłady otrzymały pewne 
(choć jeszcze za małe) możli­
wości samodzielnego działa­
nia. Ministerstwa zaś prawie 
żadnych uprawnień na zjed­
noczenia nie scedowały.

W sumie wydaje się, że na­
leżałoby poważnie ograniczyć 
zakres działania resortów, roz­
szerzając ich koncepcyjną i 
koordynacyjną rolę, a przeka­
zać większość uprawnień ope 
ratywnych zjednoczeniom, two 
rżąc z nich coś w rodzaju 
koncernów socjalistycznych 
na pełnym rozrachunku gospo 
darczym. Wymaga to jednak 
dalszych zmian, m. in., w mier 
nikach produkcji, określeniu 
roli zysku itp.

Prace w tym kierunku już 
trwają. Oby jak najszybciej 
przyniosły efekty!

TADEUSZ SAPOCINSKI

Ksylofontsta J*rey Wożniak * 
towarzyszeniem orkiestry B. Klim 
czuka wykonuje dwie własne 
kompozycje (Gra w kości, Tań­
czący pajac) na płycie Muzy S> 
120, 45 obr.

Wbrew poprzednim ustale­
niom w ostatnich latach nastę 
powało coraa szczegółowsze 
precyzowanie przez resort 
wskaźników dyrektywnych do 
planów jak i wydawanie po­
leceń prawie w pełnym za­
kresie działania zjednoczeń. 
Doprowadziło to do przysło­
wiowego prowadzenia za rącz 
kę (czego dowodem są liczne 
zarządzenia, okólniki, polece­
nia itp.) Jeżeli resort inge­
ruje nawet w niektóre drobne 
sprawy, to z kolei w innych 
również czasami drobnych za­
gadnieniach, zjednoczenie zwra 
ca się do resortu, obawiając 
się działania na własną rękę,

Stwarza to dla obu stron 
duże utrudnienie w codzien-

Targi i zadania RWPG
Rozmowa z sekzedazzem Rady Wzajemnej 
omocy Gospodarczej BliLołajem Fadiejewem

Korzystając z obecności na 
Międzynarodowych Tar­
gach Poznańskich delega­

cji Rady Wzajemnej Pomocy Go­
spodarczej, zwróciliśmy sie do
sekrelarza RWPG Mikołaja
Fadieiewa, z prośba o podziele­
nie sie uwagami na temat obec­
nej ekspozycji targowej, w świe­
tle zadań RWPG w dziedzinie 
postępu technicznego.

Pięta Achillesowa?
Eksmisje dział porządkowany

łatwo powiedzieć „wykonać”, 
ale jak?

Całe zagadnienie byłoby mo 
że bardzo proste, gdyby nie 
fakt, że w ubiegłym roku 
władze kwaterunkowe — za­
równo miejskie jak i dzielni­
cowe — otrzymały ponad 400 
dalszych spraw eksmisyjnych. 
W sumie zatem liczba eksmi­
sji do załatwienia sięgnęła nie 
mai liczby rocznych przy­
działów mieszkań z puli rad 
narodowych! Oczywiście, jest 
to tylko liczba porównawcza, 
gdyż w rzeczywistości tylko 
część spraw eksmisyjnych o- 
bejmowała tzw. lokale zastęp­
cze (mieszkanie za mieszka­
nie). Większość wyroków do­
tyczyła wyłącznie pomieszczeń 
zastępczych, co eliminuje ko­
nieczność przydziału mieszka­
nia w nowym budownictwie. 
Może to być mieszkalna sutere 
na, takiż strych czy wreszcie 
— barak. Byle znajdowały się 
w tym pomieszczeniu piece 
kuchenne i opalające miesz­
kanie.

Sprawy eksmisyjne stały się dla 
władz miejskich tak nabrzmiałe, 
że w połowie maja 1962 roku Pre­
zydium RN Poznania przyjęło 
specjalną uchwałę, mającą na ce­
lu uregulowanie problemu. Zale­
cała ona wydziałom lokalowym 
sporządzenie aktualnych rejestrów 
prawomocnych wyroków sądo­
wych i ostatecznych decyzji ad­
ministracyjnych. W celu zagwa­
rantowania prawidłowego wyko­
nania spraw eksmisyjnych uchwa­
ła przewidziała: uwzględnienie w 
bilansie mieszkaniowym obecnego

5-lecia spraw nie wykonanych o- 
raz wydzielenie odpowiedniej licz­
by izb na załatwienie tych spraw. 
Wyznaczono też przewodniczącym 
prezydiów DRN termin sprawo­
zdań o realizacji powyższego za­
rządzenia (dwa razy w roku).

Uchwała to nie wszystko. 
Równocześnie rozłożono zała­
twienie zaległych spraw na 
kolejne lata 5-latki. I tu znów 
rzeczywistość okazała się nie­
co odmienna od proponowa­
nych zamierzeń- Wprawdzie 
przekroczono plan realizacji 
spraw zaległych, jednak nie w 
pełni udało się wykonać wszy 
stkie pełnomocne eksmisje spo 
śród bieżących.

Fakty potwierdzają zatem, że 
władze miejskie nie lekceważą za­
gadnienia, że czynią wszystko co 
możliwe dla zmniejszenia liczby 
zaległych prawomocnych eksmi­
sji. Wiele kłopotów mogą jednak 
zlikwidować władze dzielnicowe. 
Wyroki sądowre w przedmiocie eks 
misji oraz postanowienia admini­
stracyjne dotyczące przydziału 
pomieszczeń zastępczych powinny 
prezydia DRN wykonywać możli­
wie przez natychmiastową 
translokację. Kłopoty z brakiem 
lokali na takie cele likwiduje 
częściowo specjalne zarządzenie 
Ministra Gospodarki Komunalnej. 
Wskazuje ono, że z ogólnego fun­
duszu, przeznaczonego na remon­
ty mieszkań, miasto może prze­
znaczyć — w wypadku Poznania 
— 480 000 zł rocznie na budowę 
tzw. pomieszczeń zastępczych. Nie 
jest to kwota wielka, ale wystar­
czająca na pobudowanie więcej 
niż jednego baraku mieszkalnego. 
I szkoda, że tej możliwości nie

wykorzystują rady dzielnicowe, 
przez co w znacznym stopniu ha­
mują realizację programu likwi­
dacji eksmisyjnych zaległości.

Jak wynika z oświadczenia 
władz miejskich, z ogółu 
spraw eksmisyjnych około 60 
procent przypada na wykwa- 
terowywanie z domów jedno­
rodzinnych. Reszta zaś obej­
muje przeważnie mieszkania 
zagęszczone w budownictwie 
prywatnym bądź budynkach 
DZBM. Te ostatnie, to w zna­
cznym stopniu domy nowe.

Ubiegłoroczne społeczne kon 
trole mieszkaniowe doprowa­
dziły do wyeksmitowania 4 
rodzin. Chodziło w tych przy­
padkach o skandaliczne zakłó 
canie spokoju bądź złośliwe 
niszczenie mieszkań. Niestety, 
liczba eksmisji wyraźnie wska 
zuje na zbyt liberalne pod 
chodzenie do tak ważkiej spra­
wy, jaką jest nieumiejętność 
korzystania z nowego, „pań­
stwowego” mieszkania, brak 
kultury osobistej czy niesza- 
nowanie spokoju współmiesz­
kańców. Dobry to więc sygnał, 
że u progu nowej kadencji Pre 
zydium RN Poznania zapo­
wiada wzmożenie kampanii 
przeciwko wspomnianym wy­
żej osobom czy rodzinom. Wy­
raża się przy tej okazji prze­
konanie, że dla tego rodzaju 
eksmisji muszą i mogą się 
natychmiast znaleźć pomiesz­
czenia zastępcze. Rzecz tylko

EUGENIUSZ COFTA

— Wiadomo, że MTP 
obok swoich handlowych 
zadań, mają do spełnienia 
poważną rolę popularyza­
tora nowoczesności. Jak pan 
ocenia pozycję Targów na 
tym polu?

— Najistotniejsze jest moim 
zdaniem to, by Targi były nie 
tylko terenem sprzedaży, lecz 
także wielką szkołą wiedzy 
technicznej dla przyjeżdżają­
cych tu przedstawicieli krajów 
socjalistycznych. Toteż ważna 
jest nie tyle ilość eksponatów, 
lecz ich jakość. Rzecz bowiem 
nie w tym, by pokazywać 
wszystko to, co się ma do 
sprzedania, ale by wystawiać 
wyroby najlepsze, najnowo­
cześniejsze, reprezentujące wy 
soki poziom naszego potencja-

potrzebne i pożyteczne współ­
zawodnictwo pod hasłem: kto 
zaprezentuje wyrób lepszy i 
nowocześniejszy? Ta konkureń 
cja, mobilizująca naszych pro­
ducentów do stałego podnoszę 
nia poziomu technicznego wy 
robów, nie pozostaje bez 
wpływu na powstawanie coraz 
dogodniejszych warunków dla 
specjalizacji i kooperacji w 
ramach Rady Wzajemnej Po­
mocy Gospodarczej...

— A więc MTP dobrnę 
służą jednemu z najważ­
niejszych zadań RWPG?

— Nie ukrywam że jest na 
tej drodze wiele trudności do 
pokonania, trudności wynika­
jących głównie z różnego po­
ziomu techniki i ekonomiki 
krajów wchodzących w skład 
RWPG. Ale patrząc perspek­
tywicznie na te problemy, zda 
jemy sobie sprawę, że specja­
lizacja i kooperacja jest istot­
nym warunkiem dalszego szyb 
kiego rozwoju ekonomiki kra­
jów socjalistycznych. Toteż nie 
ustajemy w poszukiwaniach 
najwłaściwszych dróg, które

Dokończenie na str. 4

łu technicznego; by 
uzupełniać bogatą, 
stronną informacją 
handlowej oferty.

obraz ten 
wszech - 

o całości 
Jeżeli na

sprzyjałyby 
monijnemu 
materialnej 
krajów i

zgodnemu i har- 
rozwojowi Jbazy 

poszczególnych 
równocześnie —

Targach pokażemy wyroby nie 
budzące zastrzeżeń, a przeciw 
nie reprezentujące światowy 
standard, partnerzy — kupcy 
nie będą mieli jakichkolwiek 
wątpliwości do poziomu tech­
nicznego pozostałej oferty.

Jestem na MTP po raz trze­
ci, mogę więc dokonać pew­
nych porównań i stwierdzić, 
że kierunek ten, stając się 
obowiązującą zasadą, miał po­
ważny wpływ na podniesienie 
ogólnego poziomu techniczne­
go poznańskiej ekspozycji. Je­
szcze cztery lata temu wy­
stawcy zachodni prezentowali 
w Poznaniu wyroby, które nie 
były ostatnim słowem tech­
niki. Kiedy zorientowali się, 
że partnerzy z krajów socja­
listycznych eksponują najnow 
sze osiągnięcia swojej techni­
ki, zaczęli przysyłać coraz 
nowsze eksponaty, by utrzy­
mać swoją pozycję w stosun­
kach wschód-zachód. To z ko­
lei mobilizowało naszych wy­
stawców do doskonalenia i 
wzbogacania handlowej ofer­
ty. Zrodziło się więc bardzo

gwarantowały umacnianie po­
zycji wszystkich członków 
RWPG na światowych ryn­
kach.

Nasze dyskusje na ten te­
mat niektórzy uważają za do­
wody słabości. Tak pisano na 
Zachodzie, kiedy radziliśmy 
nad Wspólnym Parkiem Wa­
gonów. Jakże ogromnym za­
skoczeniem dla autorów tych 
informacji był fakt powołania 
do życia tej RWPG-owskiej 
organizacji i pierwsze, dobre 
rezultaty jej pracy, efekty 
ekonomiczne i organizacyjne 
wspólnego gospodarowania 
wagonami. Jestem przekona­
ny, że problemy specjalizacji 
zostaną równie efektywnie roz 
wiązane.

Mówiąc o roli MTP dla no­
woczesności, specjalizacji i 
kooperacji warto dodać, że 
Zarząd Targów słusznie postą 
pił podejmując podczas tego­
rocznej imprezy kilka cen­
nych inicjatyw, sprzyjających 
doskonaleniu informacji — 
jednemu z istotnych warun­
ków dalszego postępu tech­
nicznego.

Rozmawiał:
ZBIGNIEW MIKA



Maszyny włókiennicze to 
jeden z mocniejszych punk 
tów polskiego przemysłu 
maszynowego. Znane jest 
nasze włókiennictwo, bazu­
jące na bogatym parku u- 
rządzeń, sami też produku­
jemy od lat wiele tych ma­
szyn, które powoli stają się 
jedną ze specjalności pol­
skiego eksportu. Co zatem 
można powiedzież o obec­
nej ekspozycji na XXXIV 
MTP w tej branży? Wypo­
wiada się na ten temat rze­
czoznawca targowego Biura 
Informacji Technicznej — 
inż. Piotr Woźniakowski z 
Łódzkich Zakładów Prze­
mysłu Wełnianego.

— Interesuje sie szczegól­
nie maszynami dla przędzal­
nictwa. W tej dziedzinie pre-

Maszyny 
włókiennicze
zenłujemy sie okazale ze swo­
imi nowościami, których z ko­
lei jakoś nie widzi sie w eks­
pozycji wystawców zagra- 
nicznych np. z Europy za­
chodniej. Od ubieqłeqo roku 
niewiele sie u nich zmieniło 
w przędzalnictwie.

Nie można tak powiedzieć 
o polskich wyrobach. Na MTP 
wysławiamy nowe maszyny na 
dobrym poziomie technicz­
nym. Przędzarka obrączko­
wą dla systemu zqrzebneqo 
typu PG—5, łp ciekawa, ory­
ginalna i śmiała w konstruk­
cji maszyna o wysokiej wy­
dajności. Z kolei urządzenie 
do szarpania szmat dla dal- 
szeqo przetworzenia na włók 
no wełniane, stanowi drugi 
przykład dobrej, nowoczes­
nej konstrukcji w oparciu o 
własna myśl techniczna. Obie 
maszyny wyprodukowała biel 
ska fabryka Befama.

Nasze maszyny włókienni­
cze cechuje już wysoki euro­

pejski poziom techniczny o- 
raz solidność wykonania wy­
robu. Ten ostatni to charak­
terystyczny miernik dużei tra­
dycji i dokładnej znajomo­
ści rzeczy w teao rodzaju pro 
dukcji. Na tle targowej eks­
pozycji wybija sie jeszcze je­
dna maszyna, która uznałbym 
za swoisty przebój sezonu dla 
specjalisty. Chodzi o automa­
tyczna przewijarkę firmy 
Schlafhorsł z NRF. Dzięki peł­
nej automatyzacji maszyna ta 
wykonuje wszystkie kłopotli­
we dotychczas czynności: 
przewlekania, manipulowania, 
wrażania zrywów, czyszcze- 
nit itp. zaieć- których zazwy­
czaj musiał dotąd dokonywać 
obsługujący. Jeden taki pra­
cownik może tutaj dozoro­
wać 50—70 bębnów, zamiast 
12—20 w innych znanych nam 
przędzarkach. A wiec duża 
oszczędność pracy ludzkiej i 
liczby pracowników, przy 
tym — duża prostota obsługi 
maszyny.

Rozmiawiał: Z. S.

Niedziela sportowa
w Wielkopolsce

Najbardziej aktywni w ciągu kilku dni byli wioślarze.
Regaty o mistrzostwo Poznania i następne o mistrzo­

stwo Wielkopolski przyniosły zwycięstwo zespołowe po­
znańskim akademikom przed Trytonem. Na dalszych miej­
scach uplasowały się osady Polonii, Kaliskiego Towarzy­
stwa Wioślarskiego, Posnanii i Gwardii z Kalisza.

Impas amerykański 
w Wietnamie

Ostatnia konferencja w 
Waszyngtonie z udzia­
łem gen. Taylora, amba­

sadora USA, w południowym 
Wietnamie, była jedną z naj- 
dramatyczniejszych od czasu 
uwikłania się Stanów Zjedno­
czonych w wojnę w południo­
wej Azji. Stwierdza to zgo­
dnie niemal cała prasa za­
chodnia. Taylor przedstawił 
nieretuszowany obraz sytua­
cji, która każę szukać niezwło 
cznego wyjścia z zaułka. Wy­
niki pirackich bombardowań 
powietrznych DRW okazały 
się bardziej niż nikłe.

Waszyngtoński korespon­
dent, jak najżyczliwszego 
Johnsonowi pisma — „Frank­
furter Allgeineine Zeitung”, 
donosi”:

„Amerykańskie ataki lotnicze w 
północnym Wietnamie rozpoczęły 
się 7 lutego br. początkowo jako 
odosobniona akcja odwetowa, na­
stępnie jako systematyczne bom­
bardowania. Od tego czasu wzma­
gały się stale, obejmując coraz no 
we obiekty i zbliżając się coraz 
bardziej do północnowietnamskiej 
stolicy Hanoi. Pomimo całkowitego 
panowania w powietrzu Amery- 
kanów(...) naloty te nie odniosły 
skutku ani wojskowego ani poli- 
tycznego(...) Przeciwnie, ostatnie 
tygodnie przyniosły wyraźne zwię 
kszenie się akcji Vietcongu. Od­
działy powstańcze aż do siły puł­
ku włącznie zadawały wojskom 
południowowietnamskim ciężkie 
straty...”

Po czterech miesiącach bez­
skutecznych bombardowań a- 
merykańskich modne stało się 
w Białym Domu słowo: „eska- 
lation”, które nie schodzi obe­
cnie z łamów prasy amerykań­
skiej. . Eskalacja czyli rozsze­
rzenie działań wojennych 
przez przeniesienie ich na ak­
cję lądową, wywołało zrozu­
miałe zaniepokojenie w całym 
świecie. Bo co to oznacza? Woj 
na Amerykanów z Azjatami?

Decyzja, upoważniająca do­
wódcę amerykańskich sił zbrój 
nych w południowym Wietna­
mie do użycia tych sił „na pro­
śbę dowództwa południowo- 
wietnamskiego”, otwiera nowy 
etap, bezpośrednio zagrażają­
cy pokojowi świata.

Przygotowania Pentagonu 
do wysłania na teren wiet­
namski nowych 50 000 żołnie­
rzy do posiadanych już tam 
51 000 dowodzą, że USA za­
mierzają rozwinąć na wielką 
skalę wojnę lądową. Wicepre­
zydent Humphrey niedawno 
oświadczył, że „USA zdecydo­
wane są pozostać w Wietna­
mie aż do końca”.

Ale czy 100 tysięcy wojsk 
amerykańskich starczy dla u- 
trzymania Wietnamu? Anglicy 
na podstawie swych doświad­
czeń z Malazji twierdzą, że 
USA — jeśli nie chcą ponosić 
jedynie klęsk — muszą zaan­
gażować tam co najmniej 300 
tysięcy własnych żołnierzy.

Prezydent Johnson w Wiet­
namie działa na podstawie peł 
nomocnictwa, udzielonego mu 
przez Kongres w sierpniu 1964 
roku. Lecz przekształcenie do­
tychczasowej agresji (masko­
wanej jako działania pomoc­
nicze dla soldateski południo- 
wowietnamskiej przeciwko na 
rodowi wietnamskiemu) w o- 
twartą wojnę własnymi siła­
mi, wymaga decyzji Kongresu. 
Administracja Johnsona posta 
wiła go wobec alternatywy: 
albo uwikła Stany Zjednoczo­
ne w ludobójczą już i dla 
własnego narodu wojnę na­
pastnicza w południowej Azji: 
albo pójdzie jedyną drogą roz­
sądku, wskazaną już dawno 
przez prezydenta de Gaulle’a 
— neutralizacji problemu wiet 
namskiego,
FRANCISZEK HRYNIEWICZ

Pięta Achillesowa?
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w tym, by komitety blokowe 
i domowe bardziej wnikliwie 
analizowały poszczególne, ja­
skrawe przypadki wykroczeń, 
a ADM-y i władze dzielnico­
we szybciej reagowały.

Jest więc wyznaczony ogól­
ny kierunek i plan dżiałania 
w sprawach eksmisyjnych, są 
projekty likwidacji liberaliz­
mu w sprawach drastycznych, 
jeśli chodzi o nowe budownic­
two. Ale jest też inna strona 
medalu: tzw. eksmisje fingo- 
wane. I tu przestroga pod ad­
resem niektórych, aż nazbyt 
łatwowiernych osób. Oto przy­
kład.

Jednego z pracowników PFMŻ 
namówiono, by nie płaci! zaległe­
go czynszu, czym w konsekwen­
cji spowoduje eksmisję i dopro­
wadzi do przydzielenia mu samo­
dzielnego, lepszego być może lo­
kalu. Gdy jednak po prawomoc­
nym wyroku wskazano zaintere­
sowanemu lokal zastępczy — do­
słownie ze łzami w oczach usiło­
wał on nakłonić władze do cofnię­
cia decyzji i sam proponował pozo 
stanie w poprzednim miejscu za­
mieszkania. Tego rodzaju „na­
puszczanie” nie jest, niestety, 
przypadkiem odosobnionym.

Z uzyskanych informacji 
wynika, że eksmisje stanowią 
dla władz miejskich i dzielni­
cowych niełatwy do zgryzie­
nia orzech. Niewątpliwie moż­
na by się z całym problemem 
łatwiej i szybciej uporać, gdy­
by z jednej strony zaintereso­
wani mieszkańcy nie przyspa­
rzali kłopotów w postaci np. 
nielegalnych przeprowadzek, z 
drugiej zaś — gdyby między 
innymi dzielnicowe władze 
kwaterunkowe bardziej ener­
gicznie reagowały zarówno w 
przypadkach jaskrawych wy­
kroczeń jak i uprawomocnio­
nych wyroków sądowych czy 
decyzji administracyjnych.

EUGENIUSZ COFTA

Trzydniowe zmagania kajakarzy 
na Malcie o mistrzostwo okręgu 
w kategorii młodzików juniorów 

-i seniorów wygrała bezkonkuren­
cyjna Warta przed Posnanią, któ- 

*ra zdobyła tytuł wicemistrza Pol­
ski. Dalsze miejsca zajęli: Surma, 
MKS - Poznań, Stomil, Budowla­
ni, KTW, Energetyk, Lech.

Na Jeziorze Kierskim rozpoczę­
ły się IX międzynarodowe rega­
ty żeglarskie o puchar MTP, któ­
re mają w tym roku bardzo licz­
ną obsadę. Zagranica reprezento­
wana jest przez żeglarzy z NRF, 
NRD, Rumunii i Czechosłowacji. 
Uroczystego otwarcia imprezy do­
konał wiceminister żeglugi — Jan 
Wiśniewski.

Z okazji otwarcia nowej pły­
walni przy ul. Chwiałkowskiego, 
rozegrano zawody, które zakoń­
czyły się sukcesem Lecha przed 
Olimpią, Wartą, Calisią i MKS 
Poznań.

U zielonych hokeistów przodo­
wnikiem w tabeli rozgrywek zo­
stała Warta, dzięki korzystniej­
szemu stosunkowi bramek od gnie 
żnieńskiej Sparty. Wyniki:

Stella — Warta Ir2
Rogowo — Polonia 1:0
Lech — Siemianowiczanka. 1:1
Sparta — Piast Gliwice 6:0
Grunwald — Rzemieślnik 5:0 wo.
Rogowo — Warta 0:7
Sparta — Siemianowiczanka 0:0
Lech — Piast Gliwice 0:1
Grunwald — AZS Kat. 3:1

W meczu o mistrzostwo I ligi 
zapaśniczej w stylu wolnym Po- 

snania przegrała z Sulmirczykiem 
1,25:8, Lotnik Wrocław — Lech 
5,5:3: w stylu klasycznym Ener­
getyk przegrał z Siłą Mysłowice 
1,50:7,50, a swarzędzka Unia ule­
gła mistrzowi Polski Legii War­
szawa 3,5:5,5.

Na torze kolarskim w Kaliszu 
rozegrano międzynarodowe zawo­
dy, w których startowali również 
zawodnicy Włoch. Goście wygrali 
wszystkie konkurencje z wyjąt­
kiem wyścigu na 200 m, w któ­
rym zwyciężył Zając w dobrym 
czasie 12 sek.

Pięściarze Brdy pokonali w me 
czu bokserskim Stellę w Gnieź­
nie 10:8.

tu kraju
Na trasie ulicznej w Bydgosz­

czy, odbyły się zawody go-kartów 
o tytuł najlepszego zawodnika w 
kraju. Startowało 32 zawodników. 
Zwyciężył triumfator dwóch po­
przednich tegorocznych wyścigów 
w Poznaniu i Katowicach — Ka­
zimierz Krotoski z Automobilklu­
bu Wielkopolskiego. Zebrał w su­
mie 38 punktów do zaszczytnego 
tytułu.

Podczas regat wioślarskich o mi 
strzostwo Pomorza ósemka bydgo

skiego Zawiszy pokonała osadę 
Chemie Halle (NRD) w czasie 
6.13,8 min. Czas Chemie 6.22,4.

Drużynowe mistrzostwo Polski 
w tenisie stołowym kobiet zdoby 
ła Łódź. Drugie miejsce zajął 
Gdańsk przed Łodzią II, Pozna­
niem, Warszawą i Krakowem. U- 
czestniczyło 14 drużyn.

W rozpoczętych konkursach M- 
picznych w Olsztynie reprezento­
wani są jeźdźcy 9 państw. W cią 
gu 6 dni rozegranych zostanie 11 
konkursów przez 53 jeźdźców na 
122 koniach. W I konkursie Pa- 
cyński zajął trzecie miejsce, a 
Orłoś w konkursie II znalazł się 
na drugiej pozycji.

i na świecie
Trzydniowe międzypaństwowe 

zawody wędkarskie w Sofii NRD 
— Bułgaria — Polska wygrali 
Niemcy przed Bułgarami i Pol­
ską.

W Lipsku zakończył się między 
narodowy turniej siatkarzy. Wy­
grała reprezentacja NRD przed 
Rumunami i Polską.
Jakub Puchów Polska zajął na 
międzynarodowych zawodach w 
skokach do wody w Tbilisi ósme 
miejsce. Wygrał Wł. Wasin ZSRR.

Osłabiona reprezentacja młodzie 
żowa Polski rozegrała w Sofii 
międzypaństwowy mecz bokser­
ski. Wygrali gospodarze 12:6. 
Mecz odbył się bez wagi piórko­
wej.

MemoriałKusocifiskiegi 
wielkim mitingiem

Wiele świetnych wyników 
niósł XI międzynarodowy 
lekkoatletyczny o Memoriał j 
sza Kusocińskiego. p0 pi 
zwycięstwach Kirszenstein g 
bukowskiej i Barana przyszfy 
rażki naszych wielkich faworyto 
mistrza olimpijskiego w trój h 
ku Józefa Schmidta, skoczka pi 
warda Czernika i oszczepnjka u 
nusza Sidły. |

Poziom zawodów był . 
czego świadectwem może być 
rekordów Memoriału (w tym 
konkurencjach kobiecych), kilk 
rekordów krajowych i sporo w, 
ników zasadniczo zmieniając^ 
układ tabeli dziesięciu najlepSZyc] 
na świecie.

Witold Baran wpisał się na >j 
stę zwycięzców głównego bieg 
memoriałowego na 3 000 m_, U2 
skując czas 7.58,4. Kłobuk owsk 
i Kirszenstein są teraz naszym 
najpopularniejszymi lekkoatletka 
mi. Kirszenstein wygrała skok i 
dal wynikiem 6,54 m. Zwycięstw, 
w wielkim stylu odniosła na 2j 
m. Kłobukowska. Wyrównała swó 
rekord życiowy — 23,2. Obie te za 
wodniczki przyczyniły się główni 
do zwycięstwa sztafety 4 x 100, w 
przedzając groźne reprezentantk 
W. Brytanii. J. Schmidt po za 
ciętym pojedynku przegrał z We 
grem Kalocsti (16.54). Wynik Po 
laka 16.47. Oszczepnicy rzucali ju 
przy zmroku. Sidło w pierwszyn 
rzucie uzyskał 82,61. Węgier wy 
przedził Polaka, uzyskując wynil1 
83,56 m.

W dysku Begier i Piątkowsk 
zajęli drugie i trzecie miejsce a 
Czechosłowakiem Zembą, którj 
rzucał dyskiem lżejszym o 18 dkg 
o czym jednak nie wiedział. Dla 
tego nie odebrano mu zwycięstwa

na&zifm oblakiiŁuna

Otwarcia nowego, drugiego zespołu odkrytych basenów w na- * 
szym mieście dokonał ubiegłej niedzieli przewodniczący Prezy- ( 
dium Rady Narodowej Poznania, Jerzy Kusiak. Na uroczystość ( 
otwarcia oraz na pierwsze zawody, które odbyły się na nowym ba- ’ 
senie przybyli także m. in.: sekretarz KW PZPR Edward Zimmer, 
wiceprzewodnicząca Prezydium RN Poznania Władysława Kia*

witer i przewodniczący WKKFiT Bogusław Ryba. ’

Od II ligi do klasy A

SIWI
Z Opery i Filharmonii
Opera Poznańska po raz wtóry pokazała 

„Katarzynę Izmajłową" Szostakowicza, w 
częściowo zmienionej obsadzie solistów. 

Z satysfakcja stwierdzam, że wrażenie ogólne 
odnosiło sie jeszcze bodaj lepsze niż podczas 
premiery. Bo współczesnej muzyki należy słu­
chać kilkakrotnie, aby zasmakować w jej uro­
kach. Teraz całość interesowała już od pierw­
szego obrazu. Czyżby zaważyła fu staranna dyk­
cja śpiewaków? Orkiestra pod batuta R. Satanow­
skiego akompaniowała dyskretnie. Każde słowo 
ze sceny docierało do widowni. W roli tytuło­
wej wspaniały sukces odniosła A. Kawecka. Wie­
rzyło się, że to naprawdę Izmajłowa, nieszczęś­
liwa i tragiczna. Artystka śpiewała nie tak ciem­
na barwa ałosu jak niekiedy, wprost rzeźbiąc 
każda frazę, z duża kultura wokalna. Ważna po­
słać sfareao młynarza odtwarzał E. Kmiciewicz 
— bas, wyrazisty w śpiewie i grze. A. Cwiecz- 
kowski zwrócił na siebie uwaae swoboda i mu­
zykalnością uięcia niedużej ale ważnej rólki pi­
janego chłooa. O innych solistach iuż wspom­
niałem po nierwszvm spektaklu. Zwłaszcza Ro­
mański oraz Imalska zasługują na szczere 
brawo.

Na koleinvm 28 Koncercie Poznańskim powtó­
rzono trzykrotnie oratorium „Mesiasz Haenrńa, 

wykonywane u nas w ub. roku. Publiczność była 
łym razem inna, gdyż powyższy cykl wieczorów

organizuje Filharmonia przy współudziale WKZZ 
i redakcji „Expressu”. Dobrze się stało, że z ta­
kiej okazji raz jeszcze w auli UAM zabrzmiało 
dzieło muzyki staroklasycznei ranqa swoja mo­
gące być porównane do „Reguiem” AAozarfa 
lub „IX Symfonii Beethovena. Wzniosłość, po­
tęga brzmienia, żarliwość, szlachetna prostota 
i kontemplacyjność haendlowskiej sztuki znaidb- 
ia znakomitego interpretatora w osobie S. Stuli­
grosza. W stosunku do zeszłorocznej realizacji 
obecny „Mesjasz" zabrzmiał jeszcze szlachetniej 
dźwiękowo, zwłaszcza w częściach wypełnia­
nych przez solistów.

Chór „poznańskich słowików” śpiewał z nie­
zmąconą klarownością zarówno partie homofo- 
niczne iak i fragmenty wielogłosowe. Zwróćmy 
szczególna uwaae na lekkie, precyzyjne i czyste 
koloratury — wokalizy. Dostojny patos „Alle­
luja", żywiołowe tempa „Zrywajcie peta", na­
strojowe piano „Nam się narodził" i finałowe 
„Amen" należały do szczytowych osiągnięć mi­
strzowskich popisów zespołu naszych „stulioro- 
szaków". Solowe oadie wykonali troskliwie do­
brani śpiewacy: D. Ambroziak (z Onery Łódz- 
kień. M. Kouba i W. Malczewski (z Ooerw Po­
znańskie!). Z powodu nagłei chorobv I. Winiar­
skiej odpaść musiały arie altowe „Mesjasza".

&
Na zakończenie pragnę sprostować przykrą 

omyłkę zecerską, która w moim felietonie z ub. 
tygodnia (15. VI) zniekształciła sens zdania: „li­
twory fortepianowe stanowią na pewno najcelniej­
sze, niezblakłe karty twórczości F. I-iszta’. Nieste­
ty, zamiast słówka „najcelniejsze” chochlik dru­
karski podsunął złośliwie — „najciemniejsze”.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

Piłkarze ekstraklasy mieli nie­
dzielę wolną od rozgrywek mi­
strzowskich, gdyż cztery nasze ze­
społy uczestniczyły w zawodach 
o Puchar Rappana. Sobotnio-nie­
dzielne pojedynki o mistrzostwo 
II ligi nie wprowadziły zasadni­
czych zmian w tabeli, chociaż nie 
obyło się i tym razem bez nie­
spodzianek.

WISŁA POWRÓCIŁA DO I LIGI
W przedostatnich spotkaniach 

ó mistrzostwo II ligi uzyskano na­
stępujące wyniki: Garbarnia — 
Polonia 2:3; Górnik Wałbrzych 
— MZKS Gdynia 1:0; Lublinianka 
— Cracovia 0:0; Stal Mielec — 
GKS Katowice 4:2; Start Łódź — 
Arkpnia Szczecin 1:1; Victoria 
Jaworzno — Warmia Olsztyn 1:1.

Do I ligi awansują Wisła i GKS 
Katowice.

LECH I OLIMPIA TRACĄ 
PUNKTY

Duże rozczarowanie sprawili 
piłkarze Lecha i Olimpii swoim 
zwolennikom, przegrywając na 
wyjazdach swoje spotkania.

Lech przegrał z Mazurem Ełk 
0:1, Hutnik pokonał Olimpię 3:1. 
Trudno będzie' nadrobić stracone 
punkty, wobec wyrównanego po­
ziomu drużyn ubiegających się o 
wejście do II ligi.

Oto pożostałe wyniki w grupie 
II: walczy w niej Olimpia) Pomo­
rzanin — Gwardia Koszalin 1.2, 
Bałtyk — Górnik Świętochłowice 
2:0; grupa IV (należy do niej 
Lech): Czarni Szczecin — Czarni 
Żagań 0:4, Lechia Szczecinek — 
Star Starachowice 1:2.

Olimpia znajduje się w swojej 
grupie na Piątej pozycji za‘Hut­
nikiem, Bałtykiem, Górnikiem i 
Gwardią; Lechz zajmuje trzecie 
miejsce za Czarnymi z Żagania i 
Starem, które nie poniosły żad­
nej porażki.

Podajemy nieoficjalne końcowe 
tabele rozgrywek klasy A.

grupa i
Włókniarz Kalisz — Ogniwo 2:1 
Olimpia II — Górnik Turek 6:0

Lech II — Orzeł Koźmin 5:1
Pogoń Skalm. — Polonia II 3:0
Prosną Kalisz — Ostrovia 4:0
1. Prosną Kalisz
2. Lech II
3. Stal Ostrów
4. Ostrovia
5. Włókniarz Kalisz
6. Orzeł Koźmin
7. Pogoń Skalm.
8. Olimpia II
9. Ogniwo

10. Polonia II
11. Górnik Turek

20 31 40:16
20 28 36:22
20 25 33:23
20 24 48:24
20 22 35:35
20 20 30:40
20 19 27:27
20 17 41:30
20 17 30:28
20 11 17:45
20 6 14:60

GRUPA II 
Victoria Jarocin — Polonia Lesz­

no 6:0
Promień Opalenica — Polonia N. 

Tomyśl 1:1
Patria Buk — Obra Kościan 1:0
Rawicki KKS — Pogoń Góra 3:0 
Kania Gostyń — Korona Buko­

Obra
wiec 4.2

Zbąszyń — Ravia 1:1

1. Obra Kościan 22
2. Ravia 22
3. Polonia Leszno 22
4. Patria Buk 21
5. Rawicki KKS 22
6. Victoria Jarocin 21
7. Kania Gostyń 22
8. Korona Bukowiec 22
9. Obra Zbąszyń 2?

10. Polonia N. Tomyśl 22i
11. Pogoń Góra 22
12. Promień Opalenica 22

GRUPA III

37 47:15 
30 41:20 
26 50:41 
24 32:25 
24 28:29 
21 41:42 
21 37:42
20 33:40 
1» 32:40 
16 I 26:39 
13/ 30:44 
11 14:41

I
Sparta Obór. — Polonia Piła 0:1 
Luboński KS — Unia Swarz. 7:0 
Warta II — Cybina 2:1
Sparta Szant. — Warta Międz. 1:1 
Stella (Gniezno — Łubuszanin 

Trzcianka 2:2
Wełrta. Rogoźno — Polonia Cho­

dzież 2:2
Polonia Piła — Stella Gn. 2:1 

(mecz zaległy)
1. Sparta Oborniki
2. Polonia Piła
3. Warta II
4. Stella Gniezno
5. Polonia Chodzież
6. Luboński KS
7. Łubuszanin
8. Unia Swarzędz
9. Warta Międzychód

10. Sparta Szamotuły
11. Wełna Rogoźno
12. Cybina

22 32 37:19 
22 31 52:25 
22 28 49:28 
22 28 4?:28 
22 27 50:39 
22 23 50:41 
22 23 38:33 
22 17 19:34 
22 17 29:52
22 15 22:34 
22 14 16:38
22 9 19:62

Raid Konwaliowy
Dokończenie ze str. 1

ców nagród: Prezydiurn I 
w Poznaniu, WKKFiT 
znaniu, Automobilklub 
kopolski, PZG „Kawia^ 
Poznaniu, Zygmunt 
Centrala Produktów 
wych w Poznaniu.
„Ruch” w pra
Zarządu Głównego RSW^ 
sa” Warszawa, PUL „ 
ki”, Redakcja „Gazety 
skiej”, Redakcja 
kopolskiego”, Oddział "gpp ski SlpP, Zarząd Głównys^ 
w Warszawie. Techni Ludwi* 
sługi Samochodów, 
Kwaśnik (oorawa bów 
Poznańskie Zakłady ■- p0 
Rymarskich. Polskie ńska, 
znań, Telewizja 1 aniu, 
Zakłady Miesne w ?oz kiej„ 
PZPO im. Komuny ParoW” 
Spółdzielnia Pracy ” %ziSlc, 
w Poznaniu. Browar ir nju, 
Centrala Rybna w 1 vnaro- 
Pawilon NRD na Międzyn h_ 
dowych Targach Pozna

Poznaniu,

Sałata
Na#0'

prezes



m. 21a.

m. 2, tel. 43-777.

mierskie,

dziernika 658.

ku.

godz. 16—19.

Sprzed?!;

sprzedam, 
zł. Adres

tawW

MĄRMumy CE SUMY CR SUROWCÓW!
. Złom stali, żeliwa i metali nieżelaznych jest pełnowartościowym surowcem przemysłowym.
" So w kraju zaoszczędza dewizy wydawane na import rud, a hutom, odlewniom i rafineriom metali zapewnia wykonanie planów produkcyjnych. 

owy, jak również inne surowce wtórne: makulaturę, szmaty, szkło, odpady tworzyw sztucznych, skupują w każdej ilości składnice
G. S. „SAMOPOMOC CHŁOPSKA" i punkty skupu SPÓŁDZIELNI PKACY.

FLEaARET VI
AUTOMATYCZNA LUSTRZANKA DWUOBIEKTYWOWA

gotowa do uchwycenia 
wszystkiego, co dzieje się 
w plenerze i we wnętrzu

12 zdjęć formatu 6X6 cm 
lub 30 do 35 zdjęć na błonie 
perforowanej 35 mm

• obiektyw o idealnie ostrym 
rysunku, migawka centralna 
1—1/500 sek.

• samowyzwalacz, kontakt do 
lamp błyskowych

blokada zabezpieczająca 
przed dwukrotnym naświe­
tleniem tej samej klatki.

Bogate wyposażenie dodatkowe 

— umożliwiające wszechstronne 
wykorzystanie aparatu.

Tanio sprzedam: bufet 
kredens, tapczan i szafę. 
Ul. Piękna 36b m. 1. 

278g
Pianino czarne, wysoki 
połysk, marki Sommer- 
feld (kaliskie), rok bu­
dowy 1937, stan idealny,

Cena 25.000,— 
wskaże Biuro

Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 282g
Sprzedam wózek głęboki, 
biały, nowoczesny. Po­
znań, Szamarzewskiego 37

195g

Sprzedam letni przenoś­
ny domek 3X4 m* w
Kiekrzu. Poznań, Prusa 5

1409g

Sprzedam maszyny sto- 
larukie: frezarka, szlifier 
ka taśmowa, kozły for-

sapunciarka
dwukierunkowa, wiado­
mości: Sopot, ul. 20 Paź-

772g

Wozki dziecięce poleca 
Lesiński, Poznań, Żydoyj 
ska 33, przy Starym Ryn-

596g

Sprzedam wózek uniwer­
salny, piec gazowo-węglo 
wy i filodendron. Ka­
szyńska 40c m. 13. 396g

Sprzedam piec gazowy 4- 
palnikowy, niemiecki. Po 
znań, Żydowska 2/3 m. 3.

399g

Grzejniki centralnego o- 
grzewania nr 9, 1, 4 — 
oferuje Lachman, Cho­
dzież, Kościuszki 15, tel.

347g

FLEXARET VI 
WYPRÓBOWANY I NIEZAWODNY 
O BARDZO PROSTEJ OBSŁUDZE

APARAT,

495.

MEOPTA” — SYMBOL WYSOKIEJ JAKOŚCI

Sprzedam okazyjnie sku­
ter „Peugeot”. Poznań, 
ul. Zagonowa 21. 1176g

Eksporter: KOWO, PRAHA.
K4294

„Wartburg d'e Lux - Cam­
ping”, stan idealny — 
sprzedam. Telefon 555-35. 

934g

Pracownicy poszukiwani Wytwórnia Wyrobów Tytoniowych w Poznaniu, ul.
Wojskowa 5 zatrudni natychmiast
wzgl. TECHNOLOGA z wykształceniem

CHEMIKA
wyższym

Sprzedani motocykl MZ 
250. Poznań, Rolna 25, 
m. 9. 785g

Państwowe Gospodarstwo Rolne w Tarnowie p-ta 
Rożnowo, pow. Goleniów, woj. szczecińskie — za­
trudni natychmiast GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO - 
wymagane wykształcenie średnie, lub niższe z wie­
loletnią praktyką w PGR-ach, Mieszkanie 3 pokoje 
z kuchnią (nowe), szkoła 7-klasowa, sklep na miej­
scu, stacja PKP 2 km. Przedsiębiorstwo jednoobiek- 
towe, wysokoprodukcyjne, rentowne. W4329

i praktyką na stanowisko kierownika Laboratorium 
Wydziału Produkcji Cygar i Papierosów w Kościa­
nie. Warunki pracy i płacy do omówienia w Wy­
twórni Wyrobów Tytoniowych Poznań,, ul. Wojsko­
wa 5, Sekcja Personalna. K4410

INŻYNIERA ogólnobudowlanego na samodzielne sta-
nowisko służbie inwestycyjnej przyj mierny.

Okazyjnie sprzedam mo­
tocykl WFM — stan bar­
dzo dobry. Madalińskiego 
23 m. 9, godz. 16. 873g

Sprzedam motocykl MZ 
250. Mylna 14 m. 5a, go-

Poznańska Budowlana Spółdzielnia Pracy w Pozna­
niu — przyjmie do pracy zaraz; 3 TECHNIKÓW 
BUDOWLANYCH (może być również 1 kobieta) 
i 3 MAJSTRÓW BUDOWLANYCH, oraz PRACOW- 
N1K0W FIZYCZNYCH: 6 murarzy i 6 stolarzy (lub 
cieśli). Zgłoszenia osobiste lub telefoniczne, celem 
omówienia warunków pracy i płacy, przyjmuje 
Dział Zatrudnienia i Płac Spółdzielni w Poznaniu, 
ul. Garbary 102 (dojazd tramwajem linii 1 lub 5 — 
ostatni przystanek), tel. 502-91, w godzinach od 7—15. 
Spółdzielnia zatrudni pracowników na miejscu 
w Poznaniu lub w terenie za zwrotem delegacji i za­
kwaterowania. Dla zamiejscowych istnieją możli­
wości zwrotu kosztów zakwaterowania w Poznaniu.

W4460

Informacje: tel. 665-77, 78, lub oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla U71g.

Wojewódzkie Zjednoczenie 
racyjnych w Poznaniu, ul. 
trudni zaraz: INSPEKTORA 
WEGO oraz INSPEKTORA

Przedsiębiorstw Melio-
Grunwaldzka 11 za-
FINANSOWO-KSIĘGO-
TECHNICZNEGO. Wy-

magane wykształcenie wyższe oraz 4 lata praktyki 
lub wykształcenie średnie i 7 lat praktyki. Warun­
ki płacy i pracy do omówienia na miejscu. Zgło­
szenia przyjmuje Wydział Kadr, II ptr., pok. 7.

K4419

Praca
Dobra pomoc domowa z 
getowaniem potrzebna. 
Poznań - Sołacz, Podol­
ska 13. 274g

dzina 16. 647 g

Sprzedam motocykl MZ 
250. Masztalarska 6 m. 7 
(przy Starym Rynku).

1049g

Skuter „Peugeot” sprze­
dam. Poznań, Rynek Je-
życki 1 m. 2. 726g

Rower „Faworit”, łódź z 
motorem „Efzzett” oka­
zyjnie sprzedam. Dzier­
żyńskiego 66 m. 6, od 
godz. 16, 3 X dzwonić.

48563g

Miejskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych i Wo- 
dociągowo - Kanalizacyjnych w Poznaniu — przyjmie 
zaraz do pracy: INŻYNIERA lub TECHNIKA 
ELEKTR. — pożądane wyższe lub średnie wykształ- 
cenic specjalistyczne i długoletnia praktyka; TECH- 
NIKA lub MAJSTRA DROGOWEGO — pożądana 
znajomość zagadnień instalacji wodno-kan. zew­
nętrznej; TECHNIKA lub MAJSTRA DROGOWEGO 
do Kier. Robót Drogowych — pożądana praktyka; 
technika drogowca do Działu Przygotowania 
Produkcji — pożądane wykształcenie średnie zawo­
dowe plus praktyka; ST. INSP. EKONOM, do Bazy 
Transportowej — pożądane wykształcenie średnie 
^onomiczne plus znajomość eksploatacji pojazdów; 
oT. INSP, EKONOM, do Działu Gospodarki Mate- 
óMowej — pożądane wykształcenie średnie ekono- 
nuczne plus znajomość zagadnień gospodarki mate- 
Wowej; SAMODZIELNĄ KSIĘGOWĄ — pożądane 
Wykształcenie średnie ekonomiczne plus praktyka 
5 KIEROWCÓW i lub II kat. prawa jazdy, względ­
nie III kat. prawa jazdy stara; 35 PRACOWNIKÓW 

0 robót drogowych (niewykwalifikowanych), 
MONłEROw sprzętu budowlanego; 4 EI.EKTRY- 

do warsztatów (monterów). Zgłoszenia w Sek-
B Kadr — Poznań, ul. Północna 14. K4239

”

. w dniu 19 czerwca 1965 r. po długotrwałych 
ł ciężkich cierpieniach, zasnęła w Bogu, prze- 
zywszy iat 37j śp

Ucznia do warsztatu bla- 
charsko-instalacyjnego — 
przyjmę zaraz. Zgłosze­
nia: Kościelna 24, godz.

Rencista samotny poszu­
kuje starszej pani do pro

Skuter w dobrym stanie 
spiesznie sprzedam. Na­
lewaj, Poznań-Wola, Cho

17—19. 98g

wadzenia 
domowego, 
omówienia

gospodarstwa 
Warunki do 

na miejscu.

dzieska 18. 64g

Malarzy czeladników 
uczniów przyjmę. Paw­
lak, Al. Wielkopolska 13. 

962g

Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dia 327g

Sprzedam motocykl IŻ 
350, SHL 150, w dobrym 
stanie. Mostowa 26, Sto­
larnia, teł. 1503-49. 214g

Potrzebna dochodząca o- 
piekunka do 5-miesięcz- 
nego dziecka. Zgłoszenia: 
Urbaniak, Bema 10, godz.
17—19. 525g

Pomoc domową 5—8 go­
dzin dziennie — przyjmę 
zaraz. Rycerska 21 m. 5,
godz. 16—19. 1044g

Pomocnik fryzjerski na 
stale potrzebny. Gwardii 
Ludowej 19. 1196g

Uczniów przyjmę w za­
wodzie malarskim. Poz­
nań, Garbary 28 m. 27, 
od godz. 16—18.184g

Blacharza budowlanego 
zaraz zatrudnię. Mosina, 
pl. 20 Października 23. 
tel. 706-56. 217g

Zuzanna Rogalska
z domu Cholewicka

Pogrzeb odbędzie się wc wtorek, dnia 22 bm. 
0 godz. 16 w Obornikach.

W smutku pogrążony 
MĄŻ z RODZINĄ 

1353g

w dniu 19 czerwca 1965 r. zmarł po długich 
^erpieniach, opatrzony Sakramentami sw„ 
^rzeżywszy lat 63, nasz ukochany brat, stryj, 
Wu^k i szwagier, śp.

Alfons Konopiński
Pogrzeb odbędzie się w środę, 23 bm. o go- 

u, ln’c 15 z kaplicy cmentarnej ńa Dębcu przj 
U1- Bluszczowej,

o czym zawiadamia 
pogrążona w głębokim żalu

Gr«nwaldzka 19.

1380g

Uczniów malarskich oraz 
malarza przyjmę na dob­
rych warunkach. Poznań, 
Chełmońskiego 3 m. 19. 

__________ _________328g 
Rencista samotny, star­
szy, przyjmie pracę z u- 
trzymaniem, mieszka­
niem w ogrodnictwie 
lub gospodarstwie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grunwal
dzka 19 dla 346g

Sprzedam „Skodę Com- 
b’” 1201, rej., 6 osób plus 
bagaż. Poznań, Dzierżyń­
skiego 103, w podwórzu 
od godz. 16—18, tel. 706-56. 
___________________ 216g 
Ciężarówkę 1,5 tony — 
sprzedam. Poznań, Dą­
browskiego 54 m. 7.
______________ 243g
Ciągnik Deutz 28 KM, po
remoncie

Kupno

Cegłę szamotową 5.000
sztuk kupię. Horla, Swa­
rzędz, Warszawska 15.

______________ 984g
Kupię nożyce rolkowe do 
cięcia blachy 3 mm. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń.
Grunwaldzka 19 dla 261g

Dnia 20 czerwca 1965 r. po długich cierpie­
niach zasnął w Bogu, mój ukochany mąż, nasz 
najdroższy ojciec, teść i dziadek, śp.

Leon Czekała
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 23 bm. 
o godzinie 15.45 z kaplicy cmentarnej na Juni-
kowie.

1397g

sprzedam.
Michalak, Kiszkowo, pow.
Gniezno. 343g
Sprzedam skuter 175 — 
przebieg 5.000 km. Stan 
idealny. Nowacki, Szamo 
tuły, ul. Jastrowska 17. 
__________________  358g
Sprzedam motocykl „Iż”, 
mało używany. Poznań, 
ul. Marcelińska 53 m. 2.
od godz. 17.

LoKale

363g

Bydgoszcz 2 pokoje kom­
fort, śródmieście zamie­
nię na mieszkanie w Po­
znaniu. Oferty Biuro O- 
głouzeń, Grunwaldzka 19 
dla 826g.

W smutku pogrążona
Pizyjmę na pokój (ume­
blowany). Albańska 128 
(działki). 339g

W dniu 18. VI. 1965 r. zmarł nagle

dr med. Marian Chylewski
długoletni lekarz zakładowy naszej Spółdzielni.

WYRAZY GŁĘBOKIEGO "WSPÓŁCZUCIA 
Rodzinie składają:

RADA SPÓŁDZIELNI^—^ZARZĄD — P. O. P.

Spółdzielni Pracy
Wvrobów Metalowych i Modelarskich 

w Poznaniu, ul. Michała 40-46 K4499

Przyjmę na pokój 25 m1. 
3 samotnych panów. Wen 
deker, Poznań - Juniko- 
wo. Sobotecka 43, tram- 
waj 3 i 15. 894m

Zamienię 1 pokój 20 m! z 
kuchnią, łazienką, c. o., 
samodzielne nowe budów 
nictwo, III ptr. — na 2 
pokoje z kuchnią, łazien­
ka, samodzielne, stare 
budownictwo do II ptr. 
Ofc rty Biuro Ogłoszeń 
Grunwaldzka 19 dla 1019m.

W PLACÓWKACH PSS

ZACHOWAJ!

WYJEŻDŻAJĄCYM W SEZONIE LETNIM 
NA WYCIECZKI WZGL. WCZASY DO 

CHODZIEŻY
POLECAMY — USŁUGI RESTAURACJI

W//t/MA6•
znajdującej się przy

Al. Kościuszki HG
Dyrekcja Oddziału Okręgowego „Społem” ZSS prosi równocześnie 

o uwagi i wnioski dotyczące pracy tego zakładu, 
które przesyłać należy pod adresem: 

„SPOŁEM” ZSS ODDZIAŁ OKRĘGOWY POZNAŃ, 
ul. Składowa 4, telefon 589-13.

PAMIĘTAJ!
KLIENT MA RACJĘ.

K4255

Nieruchomości
Dom piętrowy, wyłączo­
ny, 3 pokoje i kuchnia z 
ogrodem 700 m* (przy le- 
sie i Warcie), zaraz wol­
ne sprzedam. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń, Grun 
waldzka 19 dla 20g

Willa stan surowy, ul. Dą 
browskiego, granica mia 
sta (mieszkanie 3-pokojo- 
wc oraz parter pracow­
nie wzgl. drugie miesz­
kanie) sprzedam. Kubiak, 
ul. Słowackiego 17 m. 8.

170g

Sprzedam dom jednoro­
dzinny z wszelkimi wy­
godami w Chodzieży, 4 
pokoje i kuchnia, łazien­
ka c. o., Chodzież, Ogro-
dowa 34. 198g

Sprzedam domek jedno­
rodzinny nowy. Sadu 2.800 
mf, nadający się na ho­
dowlę, wartości 550.000,— 
zł, sprzedam za 380.000,— 
zł. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
197g
Parcelę zelektryfikowaną 
nad jeziorem, przy Ba­
ranowie — sprzedam. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 209g

Sprzedam dom piętrowy 
przystosowany na dwie 
rodziny do zamieszkania 
p<> wykończeniu. (Po­
znań - Naramowice). Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 916g.

Sprzedam parcelkę nad 
jeziorem w Kiekrzu. Te­
lefonować 649-83. 1081g

Dom obszerny pokój, ku- 
chnia, zaraz wolne, ze­
zwolenie na dalszą budo­
wę, ogród 550 m! zadrze­
wiony, przy Ogrodzie Bo 
tanicznym 125.000 zł; dom 
nowy dwupokojowy, du­
ży ogród zadrzewiony, 
Osiedle Warszawskie — 
150.000 zł; dom nowy trzy 
pokojowy, dwa hektary 
ogrodu, blisko Poznania 
przy stacji 160.000 — spie­
sznie sprzeda Nowak, Po 
znań, Wyspiaiiskiego 16.

1145g

Pół willi wyłączonej, za-
mieszkałej, centrum 
sprzedam możliwość e-
wentualnie zamiany mie­
szkania. Oferty • Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla U37g.

Sprzedam siedem mórg 
ziemi z zabudowaniem w 
całości lub działkami 
km od miasta Ostrowa
Plewiński Zacharzew
pow. Ostrów, ul. Kroto­
szyńska 47. 34092 Ostr.

Willa dużym komfortem 
5 pokoi, duży ogród — 
450.000; połowa bliźniaka 
komfortowego 3 pokoje z 
wygodami 360.000; willka 
nowoczesnej budowy wy­
godami, 2 morgi roli na 
ogrodnictwo 280.000; dom 
komfortowy 3 pokoje no 
we, wyłączone, wszelki­
mi wygodami 230.000, wpła 
ty 125.000 reszta hipote­
ka na 20 lat. Dom 2 po­
koje przy komunikacji 
miejskiej, ogrodem 125.000 
podobny przy Dąbrow­
skiego pokój kuchnia — 
100.000 poleca Adamski — 
przyjmuje nowe zlecenia, 
Poznań, Małeckiego 21.

1178g

Zguby
Zgubiono 18 bm. w go­
dzinach popołudniowych 
większą kwotę cudzych 
pieniędzy na trasie 23 Lu 
tego, Ratajczaka, pl. Wol 
ności. Uczciwego znalaz­
cę uprasza się o zwrot za 
wynagrodzeniem. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 1352g.
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SPRZEDASZ
W SKLEPIE „VERITASM
Poznań, uL Kantaka 18.

K3331

Przetargi
Zielarski Ośrodek Doświadczalny „Herbapol” w Stryw 
kowie, powiat Poznań — przeprowadzi LICYTACJĘ 
SADU OWOCOWEGO i ALEJKI POLNEJ (jabłka)

siedzibie przedsiębiorstwa, w piątek,
czerwca 1965 r. o godz. 11. 
w jednoroczną dzierżawę

Sad zostanie
dnia 25
oddany

najwięcej dającemu za
gotówkę — płatną• z góry w kasie przedsiębiorstwa.
Sad można oglądać przed licytacją. K4489

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Bu­
ku, ul. Szewska 5 — ogłasza PRZETARG OGRANI­
CZONY na sprzedaż samochodu - furgonu, marki Nyw 
sa. Cena wywoławcza 37.000 zł. Przetarg odbędzie 
się 30 czerwca br. w Gminnej Spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska” w Buku, ul. Szewska nr 5, o go­
dzinie 10 rano. Wymieniony pojazd można oglądać 
codziennie w godz. 7—15. Osoby fizyczne winny po­
siadać z Wydziału Komunikacji zezwolenie na udział 
w przetargu. Przystępujący do przetargu zobowią­
zani są do wpłacenia wadium w wysokości 10 proc, 
ceny wywoławczej w Banku Ludowym w Buku, naj
później do dnia 29 czerwca br. W 4468

19 bm. 
ehcdu 
cedes” 
1872/55,

skradziono samo- 
ciężarowego „Mer 

prawo jazdy nr
Matrymonialne

kat.
ką, kartę 
samochodu 
świadczenie 
koncesji nr 
kwitowanie 
jestracyjną

II z wkład- 
rejestracyjną 
PI 65-49, za- 
o posiadaniu 
43 S oraz po- 
na kartę re- 
nr 061691 z

Piez. DRN — Wydział Fi 
nansowy Poznań - Grun­
wald na nazwisko Kazi-

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo” Poznań, Li 
belta 29, poleca swoje «• 
sługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Biuro czynne w 
dni powszednie 15—19.
____________________127g

1404gmierz Sobalak.

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 49660g

Dywany, kilimy napra­
wiam. Tabernacki, Po­
znań, Dzierżyńskiego 91
lub Dolina 1. 892 g
W zamian za lekcje języ 
ka rosyjskiego i angiel­
skiego (klasa VIII i IX) 
pobyt z utrzymaniem na 
wsi przez lipiec. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 1316g.

Pralnię chemiczną — far- 
biarnię, dobrze prosperu­
jącą, miasto powiatowe — 
sprzedam z powodu cho­
roby. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
246g

Emeryt, samotny lat 61. 
wzrost 160 cm, zapozna sa 
motną emerytkę. Cel ma 
trymonialny. Oferty Biti* 
ro Ogłoszeń, Grunwalda* 
ka 19 dla 30g

Panna zrównoważona in­
teligentna, pracująca po­
zna kawalera lub wdów* 
ca, chętnie z mieszka­
niem, do lat 55. Cel ma* 
trymonialny. Oferty Bitw 
ro Ogłoszeń. Grunwalda* 
— 19 dla 53g
Dla mego brata, lat 2.% 
wysoki, tokarz, poznam 
panienkę miłą z miesz­
kaniem. Fotografia pożą 
dana. Cel matrymonial­
ny. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Grunwaldzka 19 dla 2448

Wdowiec bezdzietny lat 
50, wzrost 175, pracujący 
w Poznaniu, spokojny 
charakter, zapozna w ce* 
lu matrymonialnym nie­
zależną, zgodną panią. O* 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 2S4g#

RADIO — PROGRAM I: 8.05 Muz. i aktualn • HS 
kS^jonb0”1’0? iadZ-; 8,45 Z Pęcakiem 
m ń 9‘40 Dla Przedszkoli; 10 Public, międzynar' 
10.30 Rewia piosenek; 11 „Pajęczyna i babie 'lato” 
1 h iagm- książki; 11.20 Mel. rozrywk.; 11.40 Muz 
ludowa narodów radź.; 12.45 Rolniczy kwadrans-’ 
13 Konc. rozrywk.; 14.15 Konc. muz. polskiej- n M fonryana ^R; iV’eŚnj.W Wyk‘ S^u^klej5’* 

sopran; 16.35 „Jak zyją”; 17.15 List z Polski; 17.« 
d^a- iyqCi^ŻOnyi’ “ Odc-- 10 °P°W-: 18.05 Koncert 
dnia, 19 Kurs jęz. rosyjskiego; 19.15 Uniwersytet 

• °, Gv’a »Studi° M2”: 20-35 „Proboszcz 
m>iT ~ S,-UC?„’: 22-05 Konc- życzeń miłośników 
muz. poważnej: 23.15 Muz. taneczna.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7, 8, 12.05, 15, 18 20 23
PROGRAM II: 8.15 Kurs jęz. ang.; 8.45 Gra Or­

kiestra Dęta Pomorskiego Okręgu Woiskoweeo; 
9.05 Konc. dnia; 9.50 Public, międzynar : lo Kaba- 
Totm^rS,ki” H.40 Aud. Red.'kkon.;
^•^ ^aelone Zagłębię; 13 Muz. ponularna; 14.45 
„Błękitna sztafeta”; 15 Utwory fortep - 1519 Pio­
senki filmowe; 15.30 Dla dzieci starszych odc. 
książki pt. „Chłopcy z ulic miasta”; 16.25 Felieton 
kulturalny — „Listy sood lipy”; 16.35 Gra Zesnół 
Bossa-Nova-Combo; 18 Aud. K. Łącznego; 18 1® 
Poznańska 15 Radiowa; 18.35 Felieton nt. „Poznań­
skie ZOO”; 18.50 Uniwersytet Radiowy; 19.05 Muz.

20.15 Zespoły wokalne w muzyce roz-i aktualn.
rywkowej; 20.40 „Kuracja” — aud. literacka'
Konc. estradowy: 22.10 Uniwersytet Radiowv 
„Amhic.ie i starty”; 22.10 MUz. tan.; 23.10 Konc. 
Warszawskiego Koła Zw. Komnozvtorów Polskich

WIADOMOŚCI: 5.33, 6.30, 7.30, 8.30, 12 05 16 19
21, 23.50. > » •

21.49
22.25

TELEWIZJA: 17.45 „Telereklama”; 17.50 wiado­
mości; 17.55 Reportaż dla młodych widzów _ Wil 
ki słodkich wód”; 18.25 Teleturniej — , Polska le­
ży nad Bałtykiem”; I9.o0 „0,9” — reportaż z Kra­
kowskiego Pogotowia ratunkowego- 19 50 Dobra­
noc i dziennik; 20.10 „Minerzy nodniehnvch dróg” 
17r .Rewizyjnego nrod. radź.; 
21.30 „Meksykańskie pieśni ludowe”; 22.15 .Minia, 
tury”; 22.40 Dziennik.

Telewizja zastrzega sobie prawo do zmian.



Jej wysokość... GRN Suftąło młodości ur ^ntcłnla

W wielotysięcznym mieście, codzienne, bezpośrednie 
kontakty radnego z mieszkańcami sprowadzają się 
najczęściej do zapowiadanych wcześniej spotkań. 
Zgoła inaczej wygląda to w gromadzie. Radny jest 
sąsiadem przez miedzę, można z nim pogawędzić 

przez sąsiedzki płot, można spotkać przy zajęciach gospo­
darskich w polu, pojechać razem na jarmark.

Radny jest więc bardziej kontrolowany, może być zagad­
nięty o sprawy dotyczące całej gromady niemal na każdym 
kroku. Jego odpowiedzialność za piastowany .mandat dzień 
w dzień poddawana jest próbie. A próba ta z każdym ro­
kiem staje się trudniejsza, wzrasta bowiem samodzielność 
gospodarzenia rad gromadzkich i zwiększa się ich odpo­
wiedzialność.

OD KOPCIUSZKA 
DO MILIONERA

Pierwsze zmiany w kierun­
ku podniesienia roli gromad 
przyniósł rok .1961,. Dobiegły 
w tym czasie końca prace 
nad korektą podziału admini­
stracyjnego wsi. Doprowadzi­
ły one w rezultacie do zmniej 
szenia gromad do liczby 5 245, 
w tym 407 w województwie 
poznańskim. Dzięki temu zwię 
kszyło się znaczenie ekonomi 
czne i społeczne tego ogniwa 
administracji.

Dalszy postęp nastąpił w 
dziedzinie budżetowej. W ro­
ku ubiegłym budżety gromadź 
kie stanowiły już — choć cią­
gle udział ten jest zbyt mały 
— 3,7 procent całości budże­
tów terenowych. W kieszeni 
poszczególnych gromadzkich 
rad narodowych znajdują się 
dziś sumy przekraczające zna 
cznie 500 000 zł, a są i tacy 
„potentaci”, których zasoby 
przekraczają okrągły milion.

Najbardziej jednak istot­
nym elementem w ugrunto­
waniu pozycji gromadzkich 
rad narodowych było wprowa 
dzenie rocznych planów gospo 
darczych, a następnie 5-let- 
nich programów rozwoju gro­
mad. Plan gospodarczy GRN 
stał się podstawą dla rozwija­
nia koordynacyjnej funkcji 
tych rad. Mogą one łatwiej i 
szerzej wpływać na harmo­
nijny rozwój produkcji rolnej 
i zaplecza gospodarczo-społe­
cznego wsi. Uzupełnieniem 
planu gromadzkiego stały się 
plany agrominimum zawiera­
jące wykaz podstawowych 
zabiegów agro- i zootechnicz­
nych. Te środki organizacyj­
ne pozwoliły istotnie zwięk­
szyć rolę gromadzkich rad na 
rodowych w podnoszeniu pro­
dukcji rolnej.

BY ZIEMIA
DAŁA WIĘCEJ CHLEBA

Rozwój rolnictwa jest i po- 
zostaje w następnej pięcio­
latce zagadnieniem pierwszo-

Na przykład - 
Boruszyn

W ubiegłym roku rolnicy z 
Boruszyna zebrali przeciętnie 
19,8 kw. zbcża z hektara oraz 
250 kw. ziemniaków. Rozwinię 
ta jest hodowla bydła (52,8 szt. 
na 100 ha) i trzody chlewnej 
(143 szt.). Są tutaj rekordziści, 
np. Jan Dawid uzyskał 28 kw. 
zboża, 350 kw. ziemniaków i 
400 kw. buraków z hektara.

Gromadzki plan rozwoju 
rolnictwa w Boruszynie został 
opracowany z dużą starannoś­
cią. Jeśli mówi się o intensy­
fikacji produkcji rolniczej, to 
traktuje się ten problem kom­
pleksowo. M. in. zorganizowa­
no systematyczne szkolenie 
rolnicze, przeprowadza się 
również wymianę ziarna siew 
nego i co 2—3 lata — sadze­
niaków. Warto wspomnieć o 
dobrej pracy kółek rolniczych 
w tej gromadzie, niektóre z 
nich mają już 11 zestawów ma 
szynowych. (jn) 

planowym. Już sama wyso­
kość nakładów na inwestycje 
w rolnictwie mówi o wadze 
tego zagadnienia. „Pójdzie” 
na wieś 146 mld zł — blisko 
1/4 ogólnej kwoty przeznaczo­
nej na całość inwestycji w 
kraju.

Potrzebujemy więcej Chle­
ba, chcemy ograniczyć kosz­
towny import zboża, zwięk­
szyć hodowlę zwierząt gospo­
darskich. Wzmocnione ekono­
micznie gromady, wyposażone 
w cały., arsenał uprawnień 
koordynacyjnych, pasowane 
będą w najbliższych latach na 
głównych realizatorów nakre­
ślonego przed rolnictwem pro 
gramu. Obok ogromnych śród 
ków finansowych wieś ma 
otrzymać m. in. 90 000 zesta­
wów traktorowych, tak że u- 
zyska przynajmniej 1 traktor 
na 100 hektarów; do gromad 
skierowanych zostanie po 1 
do 2 specjalistów z zawodo­
wym wykształceniem rolni­
czym, przeszkoli się około 
300 000 traktorzystów, dopro­
wadzi się w roku 1970 do po­
łowy długofalowy program 
melioracyjny.

POŻĄDANE 
PRZYMIERZE

Nowa kadencja przyniesie 
gromadzkim radom narodo­
wym nowe uprawnienia. Na­
stąpi dalszy proces umacnia­
nia roli GRN w dziedzinie 
spraw finansowo-podatko- 
wych. Decentralizacja wymia 
ru podatku grunto-wego obej­
mie dalsze gromady, podobnie 
jak i pobór opłaty elektryfi­
kacyjnej. Przewiduje się obję 
cie — po okresie eksperymen­
tu — wszystkich gromad no­
wymi zasadami rozliczania się 
rolników z ciążących na nich 
zobowiązań pieniężnych wo­
bec państwa. Szereg należnoś 
ci zostanie potraktowanych 
jako zobowiązanie pieniężne 
łączne, np. podatek grunto­
wy, fundusz gromadzki, skład 
ki PZU, opłata elektryfikacyj 
na i melioracyjna, należności 
PFZ. Będą one ujmowane w 
jednym nakazie płatniczym, 
w kwotach odrębnych dla po­
szczególnych należności. Nie­
małe zadania staną przed GRN 
w dziedzinie polityki finanso­
wej wobec gospodarstw pod­
upadłych. Rady będą musiały 
w oparciu o dokładną znajo-

Sesja PRN w Słupcy
W sobotę 19 bm. w Słupcy odby 

ła się pierwsza w bieżącej ka­
dencji sesja Powiatowej Rady 
Narodowej. Przebieg oraz wyniki 
kampanii wyborczej omówił prze­
wodniczący PK FJN Jerzy Rybic­
ki.

W wyniku tajnego głosowania, 
przewodniczącym Prezydium Po­
wiatowej Rady Narodowej w Słup 
cy wybrano ponownie S. Radosza. 
Zastępcą przewodniczącego został 
L. Kozarski. a sekretarzem R.- 
Papiewski. (tor) 

mość ich stanu podejmować 
określone decyzje.

A więc to już nie kopciu­
szek żyjący w ceniu powiatu. 
To ważny i najbliżej związa­
ny z ludnością szczebel tere­
nowej władzy. Samodzielny i 
decydujący.

Zdając sobie sprawę z posta 
wionych zadań przed rolnic­
twem, nie można pominąć po­
trzeby rozbudowy szerokiego 
zaplecza usługowego dla wsi. 
Maszyny będą przecież wyma 
gać remontów i konserwacji, 
racjonalna uprawa ziemi do­
statecznej sieci punktów roz­
prowadzających nawozy i nie 
zbędny do ich wysiewu sprzęt, 
specjaliści rolni będą potrze­
bowali mieszkań itp. Te wszy 
stkie inwestycje „towarzyszą­
ce” wymagać będą i czasu i 
miejsca i fachowców. Wyda- 
je się, że bardzo mogłyby po­
móc w ich realizacji rady ma­
łych miast, tych zwłaszcza, któ 
re znajdują się w typowo rol­
niczych regionach kraju. Ich 
przymierze z GRN pozwoliło­
by radom gromadzkim na 
skoncentrowanie uwagi na 
sprawach rolniczych sensu 
stricte. Rady miejskie były­
by tu więc niejako usługo­
dawcą. Pozbawione własnych 
wielkich inwestycji — znalaz­
łyby dzięki takiej roli możli­
wość własnej aktywizacji i 
odciążyły rady gromadzkie. 
Kto wie, czy nie warto by 
więc spróbować swego rodza­
ju „prac zleconych” wydawa­
nych przez rady gromadzkie 
— radom miejskim. Taka sym 
bioza powinna pięknie i korzy 
stnie owocować. Dla obu 
stron.

WIESŁAWA LASKOWSKA

Warunek - książeczka PKO
*7 ainteresowanie nowymi książeczkami mieszkaniowymi 

PKO jest coraz większe. W Wielkopolsce założono do 
tej pory kilkanaście tysięcy.

Wczoraj odbyła się w Poz­
naniu narada poświęcona omó 
wieniu nowych zasad polityki 
spółdzielczości mieszkaniowej. 
Udział w niej wzięli m.in. dy­
rektor Oddziału Wojewódzkie­
go PKO — W. Nagórski oraz 
dyrektor Centralnego Związku 
Spółdzielni Budownictwa Mie­
szkaniowego, Oddział w Poz­
naniu — T. Skubiszyński. W 
naradzie uczestniczyli też 
przedstawiciel WKZZ oraz kie 
równicy Oddziałów PKO z Po 
znania i województwa.

Z nowymi zasadami zapoz­
nał zebranych T. Skubiszyński. 
Podkreślił- on, że spółdziel­
czość mieszkaniowa będzie co 
roku więcej budować i dlate­
go możliwości uzyskania miesz 
kania są coraz większe. W o- 
becnej np. 5 łatce projektuje 
się wybudować około 10 700 
mieszkań w Poznaniu i woje­
wództwie, a w latach 1966-70 
ponad 30 000.

Członkiem spółdzielni może 
stać się każdy, kto założy ksią­
żeczkę oszczędnościową — mie 
szkaniową PKO. To jest pod­
stawowy warunek i bez niego 
nikt nie może liczyć na zapi­
sanie się do jakiejkolwiek 
spółdzielni. Przywileje zaś dla 
systematycznie oszczędzają­
cych na mieszkania spółdziel­
cze są znaczne. Od chwili bo­
wiem założenia książeczki, na 
którą najmniej należy wpłacać 
co miesiąc 100 zł., PKO dopi­
suje do każdej wpłaconej su­
my 50 zł. Ponadto kwoty wpi­
sane na książeczce podlegają 
oprocentowaniu — 3 procent w 
stosunku rocznym.

NOWE OŚRODKI ZDROWIA

CZARNKÓW — Rosną placówki f 
służby zdrowia w powiecie czarn- 
kowskim. W najbliższym czasie | 
powstanie ośrodek zdrowia w Po- i 
łajewie, rozpoczyna się budowę ! 
ośrodka zdrowia w Rosku, plano­
wana jest również podobna in­
westycja w Kruszewie. Nowe pla­
cówki pozwolą na dalszą poprawę 
opieki zdrowotnej nad ludnością 
powiatu, (jn)

ŚWIADCZENIA NA SFOS

PLESZEW — Prezydium Powia­
towej Rady w Pleszewie, doko­
nało podsumowania świadczeń 
na rzecz społecznego Funduszu 
Odbudowy Kraju i Stolicy. Ze­
brano dotychczas 205 000 złotych 
co stanowi 50 proc, planu rocz­
nego.

Ze składek SFOS prawie 100 006 
zł przeznaczono na odrestauro­
wanie zabytkowego zamku w Go­
łuchowie. Wiele świetlic i szkół 
w powiecie posiada telewizory za­
kupione ze składek społecznych 
zebranych w ramach tego fundu­
szu. (Lki)

OTWARCIE BASENU

OSTRZESZÓW — Pięknie poło­
żony basen kąpielowy w Ostrze­
szowie czeka na amatorów kąpie­
li. W sezonie odbędzie się tu 
wiele atrakcyjnych zawodów i pro 
wadzone będą kursy nauki pły­
wania.

Na przyjęcie wczasowiczów przy 
gotowała się również Powszechna 
Spółdzielnia Spożywców, lokując 
w pobliżu basenu nowoczesny pa­
wilon gastronomiczny który za­
bezpieczy wszystkie potrzeby kon­
sumpcyjne gości, (hp)

T. Skubiszyński zaznaczył 
także, że o kolejności przy­
działu mieszkań będą decydo­
wać dwa razy do roku w mar­
cu i we wrześniu specjalne ko I 
misje społeczne. Również dla i 
lepszej realizacji budownic- I 
twa, spółdzielczość posiadać I 
będzie wkrótce własną służbę 
inwestycyjną. Pozwoli to — 
obok nadzoru inwestycyjnego 
DBOR-ów — na zwrócenie 
baczniejszej uwagi na jakość 
wykonywanych budynków.

Ważne dla oszczędzających 
na mieszkania jest także to, ■ 
że wszyscy mogą stać się człon I 
kami spółdzielni oraz liczyć I 
na pomoc państwa (pożyczka 
bankowa), zatem także ci, któ­
rzy pracują w zakładach nie 
posiadających funduszów za­
kładowych. (a)

Eksperyment 
hodowców

Prowadzone w ub. roku tu­
cze pokazowe mieszankami 
pasz treściwych przyczyniły 
się do wzrostu pogłowia trzo­
dy chlewnej w powiecie czarn 
kowskim. Zastosowano je w 46 
wsiach tego powiatu.

Chodzi tu głównie o karmie 
nie zwierząt mieszankami 
przemysłowymi, których re­
ceptura opracowana została 
przez doświadczonych hodow­
ców. Posiada ona wszelkie 
składniki odżywcze m.in. soki 
mineralne oraz witaminy. Jak 
wykazały doświadczenia tucz 
tradycyjny był dłuższy od po­
kazowego o 25-30 dni i przy­
nosił gorsze rezultaty. (jn)

7aroiły się przez te trzy dni 
ulice Gniezna roześmiana 

młodzieżą. Doroczna żakinada 
— centralny punkt Dni Gniezna, 
oraanizowana przez ZM zMS, 
była impreza bardzo udana. Or- 
oanizatorzy i sama młodzież 
qnieźnieńskich szkół zadali so­
bie wiele trudu w przyqofowa- 
niu imprez, kostiumów i deko­
racji.

W piątek qrupy żaków w po­
mysłowych strojach wędrowały 
ulicami miasta, zapowiadaiac pro 
qram żakinady. Wieczorem mło­
dzież przemaszerowała barwnym 
korowodem na placu Bohaterów

prez sportowych i przeqlęda 
młodzieżowych teatrów poezji.

— Leszczynlacy, prosząc za na­
szym pośrednictwem Wydział Go­
spodarki Komunalnej MRN, by 
nie likwidować łaźni. Ongiś mo­
żna było kąpać się cztery razy 
w tygodniu. Obecnie łaźnie zamy­
kają, odsyłając czyściochów do 
najbliższego jeziora. Czy to dobry 
pomysł?

... Mieczysław B., domagając się, 
by taksówki w Obornikach wpro­
wadziły taksomierze. Pozwoli to 
na uniknięcie wielu zbędnych dy­
skusji, kończących się nie zawsze 
w kulturalny sposób.

— Pasażerowie PKS zamieszkali 
w Wyskoci pow. Kościan, prosząc, 
by autobusy kursujące przez ich 
miejscowość do Poznania jeździły 
zgodnie z rozkładem jazdy. Bywa 
bowiem że nie zjawiają się w 
ogóle.

Sfalinqradu, odzie odbyła się tt- 
roczystość otwarcia imprez i 
wręczenie kluczy żakom przez. 
przewodniczaceqo Prezydium 
MRN, T. Sooieralskieąo. W so­
botę w kilku punktach miasta od 
bywały sie imprezy artystyczne 
w wykonaniu zespołów młodzie­
żowych, a na rynku występy z 
prooramem satyrycznym, nawią­
zującym do tradycyjnych imprez 
żakowskich. Młodzi, z muzykę 
i piosenka przewędrowali ulica­
mi Gniezna do amfiteatru, odzie 
zademonstrowali dalsze występy 
estradowe. Trzeci dzień żakina­
dy przebieoał pod znakiem im-

Dowcipne hasła, uśmiech, pio 
senka, pomysłowe stroje — 
wszystko to stworzyło w sumie 
imprezę, która naprawdę można 
nazwać świętem młodości. Na­
wet deszcz, który uparł się, aby 
akurat w tych dniach kropić w 
Gnieźnie, nie potrafił zepsuć na­
stroju. Tysiące młodych wyleqło 
na ulice. Bawiono się wesoło, 
ale — co warto podkreślić ■ 
kulturalnie. Wiele radości wzbu­
dził wśród mieszkańców Gniez­
na napis umieszczony przed ka­
wiarnia „Esplanada”: „Niechaj 
żyja nasze ciotki, co przychodzą 
tu na plotki...". Bardzo dowcip­
nie zredaqowano także afisz, za­
powiadający żakinadę i przeję­
cie przez żaków — oczywiście 
symbolicznie — władzy w mie­
ście.

W sumie — przyjemna, praw­
dziwie młodzieńcza impreza, kio 
ra dłuqo będzie się jeszcze w 
Gnieźnie wspominać... (i)

Fot. (2) — J. Chlasta

Nakładem Państwowego Wydaw 
nictwa Rolniczego i Leśnego u- 
kazała się praca Z. Wolińskiego 
i J. Sławonia pt. „Hodowla li­
sów”. Książka została pomyślana 
jako swego rodzaju vade mecum 
dla hodowców oraz pracowników 
przedsiębiorstw, trudniących się 
skupem lisów bądź skór lisich. 
Hodowla lisów ma w Polsce 40- 
letnią tradycję, jednakże dopie­
ro obecnie zainteresowane koła 
doczekały się wydania pracy, o- 
bejmującej całość zagadnienia. W 
przedmowie autorzy wyrażają po­
dziękowania za pomoc znanemu 
uczonemu — prof. dr. Jerzemu 
Szumanowi z poznańskiej WSR. 
Książka liczy blisko 400 stron, jest 
bogato ilustrowana, wyposażona w 
sztywną oprawę, nakład 4000 eg­
zemplarzy, cena 50 zł. (pż)
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Słońce: 3.27—20.19

TEATRY

W POZNANIU
POLSKI — g. 19 „Antoniusz i 

Kleopatra”; NOW# g. 17 „Przy­
padki Robinsona Kruzoe”; OPE­
RA — g. 20 „Faust”; OPERETKA 
— g. 19.30 „My fair lady”; MAR­
CINEK — przerwa urlopowa.

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ: „Niech no tylko za­

kwitną jabłonie”; JAROCIN: 
„Ktoś nowy”.

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: „Milio­

ner bez grosza”; Noteć: „Ka- 
siarz”; CZARNKÓW: „Prolog”; 
GNIEZNO — Lech: „Gładka skó­
ra”; Polonia: „Mafia nie prze­
bacza”; GOSTYŃ: „Z powodu ko­
biety”; JAROCIN — Echo: „Sami 

zakochani”; Cristal: „Tańcząca 
wiosna” i „Przeminęło z wia­
trem”; KALISZ — Kosmos: „The 
Beatles”; Oaza: „Hrabia Monte 
Christo”; Stylowe: „Słońce w 
sieci”; Syrena: „Biały pudel” i 
„Cztery dni Neapolu”; Wolność: 
„Strażnica w górach”; KĘPNO: 
„Lupeni 1929”; KŁODAWA: „Rę­
kopis znaleziony w Saragossie”; 
KOŁO: „Olbrzym”; KONIN — 
Energetyk: „Kuba w ogniu”; KO­
ŚCIAN: „Mord w' Tokio”; KRO­
TOSZYN: „Skarb w srebrnym je­
ziorze”; LESZNO: „Królowa Kry­
styna”; MIĘDZYCHÓD: „Viridia- 
na”; NOWY TOMYŚL: „Wakacje 
nad morzem”; OBORNIKI: „Ręce 
nad miastem”; OSTRÓW — Ro­
ma: „Olbrzym”; Słońce: „Włoszki 
i miłość” i „Ostatni cowboy”; 
OSTRZESZÓW: „Tylko we dwo­
je”; PIŁA — Iskra: „Salto”; Ko­
ral: „Dziennik panny służącej”; 
PLESZEW: „Dylemat”; RAWICZ: 
„Strzelba z Nevesinie”; SŁUPCA: 
„Zamieć”; ŚRFM: „Samolot odla­
tuje o 9-tej”; SZAMOTUŁY: 
„Pechowy Sylwester”; TRZCIAN­
KA: „Odwet kapitana Lesza”;

TUREK: „Czarny żwir”; WĄGRO 
WIEC: „Safira”; WOLSZTYN: 
„Herbaciarnia pod kiężycem”; 
WRZEŚNIA: „Fanfaron”.

W POZNANIU

KONCERTY
DZIEDZINIEC PAŃSTW. ŚRED­

NIEJ SZKOŁY BALETOWEJ (ul. 
Gołębia) — g. 21 Chór Mieszany 
Związku Nauczycielstwa Polskie­
go pod dyrekcją M. Nagórskiego.

MUZEA
ARCHEOLOGICZNE (uf. Miel- 

żyńskiego 27/29) — g. 9—15.
BRONI (Stary Rynek) — godz. 

10—15.
HISTORII M. POZNANIA (Stary 

Rynek) — g. 9—15.
INSTRUMENTÓW MUZYCZNYCH 

(Stary Rynek) — g. 9—15.
NARODOWE — g. 9—15.
RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 

(Zamek Przemysława) — g. 10—15.

WYSTAWY
KLUB MPiK (Ratajczaka 390 —•

Fritz Eisel (NRD) — wystawa prac 
malarskich — g. 10—20.

UNIWERSYTET ROBOTNICZY 
ZMS (Szamarzewskiego 89) — „Fo­
togramy J. Stanisławskiego „Im­
presje z wycieczki UR ZMS do 
NRD” — g. 9—18.

BIBLIOTEKA E. RACZYŃSKIE­
GO — „1939—1945 — książki przy­
pominają i ostrzegają” — g. 10—15.

GALERIA ZPAP — Wystawa 
rzeźb TbeodoyCa Odzy (USA) — 
g. 10—17. . j

WOIT (St./ Rynek 10) — „Kraj­
obraz i folklor Zbąszynia” — fo­
tografie W. Olejniczaka — g. 9—17,

BWA Arsenał (St. Rynek) — 
„Grafika Mieczysława Wejmana” 
— „Malarstwo Kazimierza Ostrów 
skiego” — g. 10—18.

PAŁAC KULTURY - wystawa 
fotogramów Zofii Nasierowskiej 
„Twarze” — g. 10—18.

DOM DRUKARZA (Inżynierska 
10) — wystawa amatorskich prac 
plastycznych 1 fotograficznych 
członków Zw. Zaw. Prac. Poligra­
fii — g. 17—22.

PAWILON MEBLOWY W SWA­
RZĘDZU (Wrzesińska 28) —
„XXVI wystawa mebli współcze­
snych” — g. 8—18.

I MUZEUM KULTURY I SZTUKI 
LUDOWEJ (Mostowa 7/8) — „Sztu­
ka starożytnego Meksyku” — 
10—15.

PYŻURY
SZPITAL KLINICZNY TM. PA­

WŁOWA — chirurgia, interna, o- 
kulistyka (ul. Garbary nr 17, te­
lefon nr 510421).

STACJA POGOTOWIA RATUN* 
KOWEGO M. POZNANIA (Cheł­
mońskiego 20) obsługuje tylko na 
terenie Poznania: wypadki ulicz­
ne i w miejscach publ., tel. 
nagłe zachorowania w domu.
tel.: 544-44 i 544-45; porady lekar­
skie telefon 837-35.

WOJEW. STACJA PR — 
Kościuszki nr 103), telefon 566-66.

APTEKI: Marcinkowskiego U
(czynna całą dobę). DYŻUR NOC­
NY: Główna 53 i Starołęcka 79, 
POGOTOWIE PRACY: Ziębicka 
16 i Plebańska 4.


